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Sprawa języka ustawodawczego W sej- 
mie” “lwowskim: 


Šwjetna była pierwsza wczorajsza mo- 
wa hr. Borkowskiego, w której wzywał 
sejm, aby. milczeniem. w. regulaminie nie 
pomijać kwestjj urzęluwego języka sej- 
mu, a tem samem i Wydziału — lecz 
abj wyraźnie oznaczyć, który język 
ma być językiem ustayyodawczym Sej- 
mu. Jeżeli są dwa stronnictwa w sej ` 
mie co do tej sprawy, to niech argumenta 
swe za i przeciw jasno wypowiedzą a 
sejm rozstrzygnie. Lepiej jest otwarcie 
Się rozprawiać jak przechytrzać „Się, na: 
wzajem. i 1 i 
' Pan Ludwik Skrzyński poszedł dalej | 
i wprost oświadczył się za językiem pul- 
skim, jako urzędowym i ustawodawczym 
sejmu lwowskiego. A opierał swój wnio- 
sek na podstawach historycznych. Powo- 
łał się na patent rewindykacyjny. z roku 
1772 i traktat kongresu wiedeńskiego z 
r.'4815, który Galicję jako część Polski 
przyłączył de Austrji i zaręczył jej nąro- 
dowa repreżentację. 

"Trzeci mowea, Adam hrabia Potecki, 
w tym sumym duchu się oświadczył w 
długiej swej mowie. 

Ale inaczej pojęli teu wuiosek posło 
wie Rusini. Mniemali oni, że wnioskoda 
wey zamierzają wzbrenić ‘Rusinom prze- 
mawiać w sejmie po rusku i po rusku 
czynić wnioski. Jąkby więc zagrożony był 


twierdzaja nasze zdanie. Włosi, Francnz 


i Niemcy go składają, a jednak językiem 


ustaypdawczym i urzędowym jest niemie- 
cki, a zapewne nie dla tego, aby włoski 
lub francuski nie był dosyć wykształeony 
lub ńie. był odrębnej narodowości organem, 
alẹ z konieczności. ' 

Inna rzecz jest, jakiego jezyka uży 
wać mają posłowie: w sejmie. Tu zupełna 
wolność w każdym sejmie powinna być 
pozostawiona posłom. i 

I wnioski stawiać i popierać je mo- 
wami, niech wolno będzie w każdym sej- 
mie posłom jak się in podoba. Jezeli 
inni posłowie przemawiającego nie będą 
rozumieć, to tylko on sam i jego moco- 
dąwcy, wyborcy, w tem, szkodę poniosą, 
i.oni więc niech się na przyszłość pilnu- 
ja, aby wybierali posła, któryby umiał 
zrozumiałym sie uczynić dla całego sej- 
mu, tak by swe wnioski mógł należycie 
popierać 

Wnioski w języku, w jakim je podali 
posłowie, cytowane być winny w proto 
kole, a dopiero gdy je marszałek odeszle 
do komisyj sejmowych, przedstawiane być 
winny gejmowi w języku ustawodąwczym 
sejmu. pw. 

* Lecz ani od komisyj sejmowych, ani 
od Wydziału krajowego nie powinny wnio- 
ski sejmowi w innym języku być przed- 
stawiane jak w przyjętym za ustawoda», 
wczy. Pan Ławrowski, członek Wydziału, 
nie chcące w imieniu Wydziału krajowego 
(wniosków do uchwał przedstawiać w przy- 


język ich ruski” wykluczeniem z sejmu, | jetym jezyku ustawodawczym , dał powód 


powstawali jeden po drugim, dowodząc, | 
iż mają równe prawa jak Polacy; Że. 3% 
osobtym narodem, i że swej narodowości 
bronić będą do upadłego; że patenty rewin- 
dykacyjne i traktaty wiedeńskie źniesio- | 
ne już są dyplomami. i statutami później. 
szemi. Jeden z posłów, ka. łoziński, mó 
wil nawet » podziale 'Galicji, skor6 się 
Rusini nie mogą pogodzić z Polakami. 
Te dało powód lx. Borkowskiemu dę 
zabrania jeszcze raz głosu. Lecz w mo- 
wie swej półtarogodzinnej nie trzymał się 
wniosku uczynionego, lecz zszedł ną zu- 
pełnie inne pole. Zrobił sejm sędzią, czy 
w Galicji są dwa łub jeden naród, dwie 
lub jedna narodowość, czy istnieją dwa 
lub jeden język krajowy. W długiej swej 
mowie rozwijał on pogląd swój na rozwój 
historyczny narodu i rzeezypospolitej Pol- 
skiej i dewodził że Rusini i Polacy sta; 
nowią rázem jeden naród, który ma różne 
narzecza a tylko jeden język piśmienny. 
Usiłowanie zaś wytworzenia Z ka l 
į narodowości, przypisywał wrogom 
idel ana woser połstej =" = 
My uważamy: ten" 'sposób' dowodzenia 
potrzeby, aby język polski był językiem 
urzędowym i ustawodawczym sejmu. 
za niestosowny. Czy Rusiii są narodem 
osobnym czy mie, tego nie może rozstrzy” 
gać ani rząd, ani sejm. Czy język ruski 
jest tylko narzeczem polskiego, czy 080- 
buym językiem, o tem mogą jedynie areo 
pagi ilologiczne  rozsądzać: a czyby Się 
tak lub owak Oświadczyły, to a w 
łynełoby na postanowienia, czy dwa luh 
Aen ję: k MA być ustawodawczemi w 
sejmie lwowskim. 
Sprawę tę z innego stanowiska brać 


należy, istnieje gdzie sejm, W któ- 
rymby ró trzy Języki BYR TEA | 
dawczemi, urzędowemi* W samej rzeczy nie 
istnieje ani wiąustrjackich krajach koronnych 
ami w żadnem innem państwie, anawet w 
szwajcarskiem zgromadzeniu Źwiązkowem 
i radzie Związkowej. Albowiem 8ejm zu- 
pełnie jest niemożliwy przy dwóch urzędo- 
wych językach. Czuli to dokładnie sami 
Rusini i-zostawiali tacie język polski ja- 
ko ustawodawczy. Jak człowiek nie moze 
mieć dwóch dusz, tak żaden sejm dwóch 
języków ustawodawczych. A język usta- 
wodawczy jest zarazem językiem urzędo- 
wym sejmu i wydziału. Może być w kra- 
juiwsejmie kilka języków, ale jedenmoże 
być tylko wzędowym ! „Ustawodawczym. 
Ruscy mowcy powoływali się na Szwaj- 
carję. Właśnie szwajcarskie sejmy po- 


E 


do Wezorajszych'sporów, i do żądania, aby 
ył w regulaminie sejmowym oznaczony 
Język urzędowy i ustawodawczy” scjmnu. =" 

Jeżeli Wydział krajowy iniał swoje po- 
wody, w regulaminie nie oznaczać języka 
ustawodawczego, myśląc: że podobnie “tacite 
jak n. p. niemiecki w szwajcarskiem zgro- 
madzeniu, tak i w lwowskim używany język 
polski tacite itak ustawodawczym pozostać 
musie toi wnioskodawcy po wystąpieniu łua- 
wrowskiego mieli swe powody zadania, aby 
to określić regulaminem. Niestosownem je: 
dnak byłą w wysokim stopniu, rzecz tę prze- 
nosić na pole filalogii i historji. Sejm.bo- 
wiem w tej sprawie nie jest sędzią. Dru- 
ga mowa hr. Borkowskiego była akade 
miczną prelekcją, ale nie mową sejmową. 
Słusznie więc pan Skrzyński, przyznawgzy 
jej, że była świetną, dodał jednak, iż 
sam wraca dọ rzeczy. 


| u 


Piąte posiedzenie sejmu „lwowskiego. 


Dopełniając Sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia sejmowego, podajemy nasamprzód 
skład komisji, dla funduszów krajowych wysa- 
dzonej, do której mianowała | Ak 

sekcja I. pp. Pietruskiego i Rogalińskiego; 

» II. pp. Kraińskiego i H-awrowskiego: 

w  IH. pp. Dolańskiego i Ginilewicza; © 

„n IV. pp. Landesbergerai Starowiejskiego; 

»„ V. pp. Wodziekiego Henr.i Łozińskiego. 

Po ukończonej formalnej rozprawie nad spo- 
sobem traktowania trzech wniosków rządowych: 
o ustawie gminnej, obszarach dworskich i re- 
prezentacji powiatowej, przyszedł do odezytania 
złożony do laski marszałkowskiej podczas po- 
siedzenia wniosek, analogiczny poprzednio od- 
czytanemu witioskowi względem funduszów szko- 
ły: Dublańskiej, a, to: i mi 

Wysoki sejm uchwali: Zakład rolniczy W 
w Czernichowie uposażyć stałym i dostateczuym 
funduszem z dochodów „Krajowych. P 

Na wniosku tym, podpisany jest Paszkowski, 
poseł krakowski i 16 posłów innych. Poniewa? 
samemi podpisami dostatecznie jest „poparty 
przeto marszałek przyrzeka kazać go wydruko” 
wąć i rozdać następnie pomiędzy posłów. — , 

Potem rozpoczęła się rozprawa nad -projè- 
ktem regulaminu, 


Smołka jako sprawozdawca prosi, aby 50 | 
uwolniono od powtórnego czytania całego proje” | 


ktu gdyż i tak przy rozprawach specjalnych bę- 
dą pojedyncze parzyrśćy czytane. Po kilku zda- 
niach wyjaśniających układ projektu, otwiera 
ks. marszałek rozprawę ogólną nad projektem 
regulaminu. 13 i 
Borkowski otrzymawszy głos zapowiada, 
iż mówić będzie nad całością projektu. | 
Nasuwa się samo przez się życzenie, aby 
forma odpowiadała istocie rzeczy, a ta, różni 
się wedle źródeł, z których ezerpano tekst do 
nowego regulaminu. Jedna 'ezęść jego jest ok- 


We. Lwowie._ Piatek 


d. 1- Grudnia 1865. — 


trojowauą i obowiązuje nas pomimo nas, druga 
pochodzi z wolnych postanowień naszych, jedna 
Jest wyrazem przymusu, druga wyrazem. wolno- 
ści i swobody. Rzecz jasna, iż takie dwie cze- 
ści nie mogą tworzyć całości organicznej, zwła- 
| Szcza, że ta część oktrojowana zawiera w sobie 
 postańowienia, które ścieśniają bardzo i krępują 
| swobodę dyskusji. Zlanie tych obu części w je- 
dną całość, uskutecznione w projekcie wydziału 
wygląda tak, jakby wydział i sejm zgadzał się 
z owemi artykułami oktrojowanemi. Niechajże 
więc przynajmniej te różnorodne części nie zle- 
wają się w jedną całość, jeżli juź nie można 
uchronić, aby nie stały obok siebie — niechaj 
się nie amalgamują ze sobą,i owa część oktro- 
jowana jeźli ma być częścią, uzupełniająca ope- 
rat nasz własny, niechaj nie będzie jego częścią 
składową, tak samo jak szczudła drewniane, choć 
służą zamiast rzeczywistych członków ciała ży: 
Jącego 1 zastępują pewne organa, nie stgją się 
przecież częścią składową organizmu. Otóż naj- 
„lepiej, aby odłączyć obie części, zwłaszcza że 
itak korsisarz rządowy zakwestjonował kilka 
paragraiow, albowiem z troskliwością prawdzi- 
wie ojcowską nie chcą jeszcze "odjąć od nas 
dziecięcego paska, na którym nas prowądzono 
od łat tylu onain nab > dwlete Pirja 
_ Regulaminów sejmowych nie możua tak układać 
jak słowniki, z rozmaitych dzieł; mogą one się 
składać z rozmaitych żywiołów, ale uwzględniać 
powinny zarazem potrzeby istotne.” System uje- 
dnakowiania, system uniformowania prowadzi 
zawsze do teorji niepraktycznej. Już z tej samej 

rzyczyny np., że projekt regulamina ńam przed- 
ożony nie zawiera żadnego postanowienia co 
do języka sejmowego, muszę się oświadczyć 
przeciwko niemu, bo przecież jest to rzeczą 
wcale nienaturalną, aby regulamin nie powiadał 
wyraźnie, jaki język ma być w korespondencji 
sejmowej obowiązującym, urzędowym. To moi 
panowie nie: rozumie się samo przez się, iżby 
nie miało” być zamieszczone w  paragrafach, 
skoro paragrafy te naprzykład zawierają przepis, 
aby mowca, przemawiający z trybuny, był obró: 
cony twarzą do Izby, co przecież daleko słuszniej 
rozumie się samo przez się. W zgromadzeniu 
naszem są Stionnictwa, które mogą się w zda- 
niach swych o tym” przedmiocie różnić, i każde 

z osobna inaczej się zapatrywać. -W takim razie 
jedno powinno przekonywać drugie ` argumenta- 
mi rozumnemi, ale nie podstępami obchodzić 
przedmiot i zasłaniać, aby się nigdy na jaw nie 
wydobywał. Przemilezeniem przedntóżów drażli- 
wych nigdy się nie Gsiągnie rezultatów uezci- 
wych, bo takie przemilczanie iękiiwe świadczy 
zawsze albo e niezgłębieniu przedmiotu, jeżli 
sprawa jest słuśżną, albo o chęci maskowania 
rzeczy, jeźli sprawa jest złą. Jedno i drugie jest 
niegodne sejmu. Każdy z nas wie, czego żąda, 
i jeźli czego żąda, to wie dla czego żąda,i po- 
winien powody swuje do tego wyjawić otwarcie 
przed Izbą. Niechaj nas nikt nie 'posądza, że 
pożadamy dla siebie korzyści niesprawiedli- 
wych. Nam jasno i otwarcie przystoi bronić 
swych praw, ale dowodami a nie przemilczaniem. 
(Oklaski z Izby i galerji.) y 

Skrzyński Ludwik przychyla się ponie- 
kąd do zdania p. Borkowskiego, albowiem rat 
musimy przecież wiedzieć, jakim językiem sejm 
| nasz ma przemawiać na zewnątrz, raz musimy 
| przecież ten, nie mówie kielich goryczy, ale kie- 
| lich kwasów domowych spełnić do dna. W usta- 

wie konstytucyjnej jest wyraźnie zastrzeżone 
rawo „językowi krajowemu*; językiem zaś 
rajowym jest ten, który jest językiem, rzekł- 
| bym, politycznym. -Ostatnie traktaty międzynaro- 
| dowe, mianowicie w art. II. postanowień kon- 
| gresu wiedeńskiego zd. 29. czerwca 1815, gwa- 
rantują nam Polakom jak najwyraźniej język 
| 0952 narodowy we wszystkich sprawach publi- 
cznych i instytucje narodowe. (Mowea odezytuje 
ten artykuł). Dawniej miełiśmy rząd jeden, sta- 
nowy. Teraz mamy drugi, reprezentacyjny, a oba 
| te urządzenia powinny być wedle przytoczonego 
artykułu traktatów instytucjami narodow emi, tj. 
polskiemi. W sejmie stanowym językiem urzędo- 

Wym, językiem rozpraw, był zawsze język pol- 
Ski. Sąqzę, że i teraz naturalną i stosowną jest 
rzeczą, żeby język polski był językiem sejmu. 

Krzeczunowicz: Jeżli w ogóle prócz 
tych zarzutów, nikt innych nie ma powiedzieć 
naprzeciw projektowi regulaminu, tedy proszę o 
zagajenie specjałnej dyskusji. 

„ Z kilku stron jednocześnie żądają zamknię- 
cia dyskusji; marszałek poddaje to pod głoso- 
wanie, lecz propozycja zostaje w mniejszości. 
Otrzymuje następnie głos 

Adam Potocki, i oświadcza, że byłby 
wcale nie zapisywał sie do głosu, gdyby nie 
czuł był potrzeby nacechować barwę wniosków, 
Jakie stawić zamyśla przy specjalnej debacie 
nad regulaminem. Pierwszą zaletą każdego pra- 


| niejasny, i zawiera nadto mnóstwo szkopułów i 
haczków, ną które poseł każdy musi zważać, 
jezl sie nie chce potknąć. Rzecz naturalna, że 
człowiek, będący w ciągłej obawie o to, nie 


była tego potrzeba. Wie wprawdzie, że są ko 
nieczne pewne formy porządku, niewygodne dla 
jednego lub drugiegó, ale przepisy tego rodza- 
ju należy zawsze ograniczać jak najmocniej. W 
dalszej więc dyskusji zapowiada mowea wnio- 
ski, dążące do swobody ruchu sejmowego. 


wa jest jasność, a projekt wzmiankowany jest 
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może wystąpić ze zdaniem swojem tak, jakby ' 


|. Rok EW. 


* Przedpłatę przyjmują : 
Bióro Administracji Gazety Naro- 
- dowej przy ulicy Nowej pod I. 291. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
, każdorazowe umieszczenie. 
* * Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugóne 59; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 22; 
Haasenstein $- Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem. '' > 
` LISTY REKLAMACYJNE "nieopie- 
czętowane nie nlegają frankowaniu. 
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Oprócz tego podziela zdanie Borkowskiego, 
że jeźli zachodzi potrzeba łączenia w regulami- 
nie punktów, potrzebujących sankcji cesarskiej, 
z niepotrzebującemi, uczynić to należy tak, aby 
obie tzęści nie były wcielane w jedną całość, i 
to, eo nam nakazane, do czego przychylić się 
musimy, oddzielić od tego, co nam wołno. Tym 
sposobem nasz kodeks domowy stałby się swo- 
bodniejszym i mniej obciążającym. 

Sądzi także mowca, że jakkolwiek nie na- 
leży nam gardzić tem, eo inni już sobie ułoży- 
li, nie widzi jednak przyczyny. dla czegobyśmy 
musieli trzymać sie najzupełniej tego,. co irni 
mają Wszak my mamy osobną swoją tradycje, 
tj. ścisłe połączenie ducha narodowego z forma- 
mi wołności konstytucyjnej. Podczas kiedy w 
innych krajach po raz pierwszy przystępują lu- 
dzie do stosunków publicznych , naszego narodu 
nie masz potrzeby uczyć obowiązków życia pu- 
blieznego ; podezas kiedy inni potrzebują para- 
grafowych przepisów, dla nas wystarcza sam in- 
stynkt głęboki, jakim jesteśmy przejęci. W pier- 
wszych posiedzeniach przeszłej kadencji był pro- 
wizoryczny regulamin. Pytam się, czy się kto 
na niego powoływał? Regulaminem naszym po-. 
winuo być przedewszysikiem przejęcie się obo- 
wiązkiem obywatelskim, a obok tego poszano- 
wanie powagi i władzy marszałka, jest tym re 
gulaminem. Wszystko inne będzie martwą literą, 

"Jeszeze wypada mi dotknąć jednej kwestji, 
którą podniósł hr. Borkowski, kwestje, która 
rzeczywiście nie tyle nałeży do jeneralnej de- 
baty, ile' raczej do: wniosków paragrafowych. 
Jest to kwestja języka, który p. Borkowski 
słusznie „urzędowym“, 'a p Skrzyński niesłu- 
sznie nazwał językiem „politycznym“. Rzeczy- 
wiście nałeży nam wiedzieć raz, jaki jest język 
sejmu, jaki jezyk wydziału, jak eiała te prze- 
mawiają na zewnątrz. * Dla zupełnej możności 
zrozumienia się i swobody wypowiedzenia swej 
myśli, nie masz w tym względzie żadnego py- 
tania: ale co innego jest konieczność, aby sejm 
nasz występywał na zewnątrz jako jedna osoba 
moralna i jednym przemawiał językiem. Ze swe- 
go stanowiska mowca nie chciałby się przyczy 
nić do draźnienia, lecz odwoluje się do uczucia 
sprawiedliwości, z jakiem zawsze zwykł był wy- 
stępować wobee przeciwnej strony, 1 sądzi, że 
ta nie odmówi mu tego uznaniai nie zdoła mu za- 
rzucić, iżby słusznych praw mniejszości nie sza- 
nował, 4 to szczególnie .w tej kwestji. Obok po- 
trzeb materjalnych patrzyć nam najeży także na 
potrzeby 'moraine, a zapatrując się z tego 
stanowiska, niepodobna przyjść do wniosku, że 
my nie stanowimy jednej całości, jednej osoby 
moralnej. -Otóż tutaj ta jedność, ta całość ja- 
kimże przemawia językiem, i jaki jest urzędowy 
język tej osoby moralnej? Pomimo najlepszej 
chęci nieubliżania nikomu, powołając .się . do 
przeszłości, musimy obstawać przy naszych pra- 
wach. Nie podlega wątpliwości, żę sejm gali- 
eyjski, uważany jako całość jedna , że ta istota 
moralna przemawia — po polska. Utrzymywać 
co innego, zuaczyłoby wyszukiwac umyślnie ma- 
nowców dla zostawienia w niepewności kwestyj 
ciemnych. f 

(- To służy do wskazania, jaki kierunek bę 
dzie wniosków, które mowcą. w dalszej dysku- 
sji będzie robił; oświadcza zarazem, iż będzie 
a yy wniosek, że owym językiem, jest 
język polski. 

Sanguszko Władysław robi pwagę 
przycinkową «do galerji że regulamin proje- 
ktowany, "na, którego ograniczające dysku- 
sję żywioły narzekał tak bardzo p. Borkowski, 
nie musi przecież być tak strasznie krępującym, 
skoro rzeczonemu mowcy za piękne frazesy przy- 
sporzył huezne oklaski od galerji (bravo!) Otóż 
widoczna, że regułamin ten daje wolność pewną, 
powinniśmy przeto bardzo prędko z nim skoń- 
czyć robotę, nie robić żadnych dodatków drażli- 
wych, które nie służą do niczęgo, jak tylko do 
rozehwiania zgody, do rozdwojenia sejmu i zła- 
mania jego donośności. Wnosi przeto zamknię- 
cie dyskusji. mk 

Izba przyjmuje zamknięcie dyskusji, gdy je- 
dnak na wniosek Smarzewskiego, aby jedna i 
druga strona obrała sobie mowcę jeneralnego, 
ks. Pawlików czyni uwagę, że „4 protywnoj 
storony bilsze koworyło,* ana zapytanie z Izby, 
iż pewny porządek powinien być zachowany w 
mowach i mówcy za i przeciw wnioskowi na- 
przemian głos zabierać powinni, p. Zyblikiewiez 
odpowiada, że nie masz włąkciwie żadnego wnio- 
sku: postanowiono, aby wszysey mowcy zapisani 
do głosu, po kolei mówili. Zapisań się zaś do 
głosu pp. Pawlików ,  Ginilewicz, Szwedzicki, 
Łoziński, Ławrowskj, Borkowski i Zyblikiewiez. 

Ks: Pawlikow ze zwykłą sobie, do naj- 
wyższego stopnia posuniętą namiętnością i rzu- 
caniem się, konstatuje, że dzisiejsze wystąpienie 
Polaków jest odnowieniem „wrażdy*, Zapozną- 
waniem, że „my tu jeśmo Rusyny”, którzy się 
nie dadzą zdeptać nakształt robaka. Dyskusję 
wszezętą nazywa marną dyskusją. Prosi uwzglę- 
dnić to, ce powiedział ks. Sanguszko, i szano- 
wać prawa ruskie, Jeźli w regulaminie nie ma 
stypulacji cy do języka, to. wydział opuścił ją 
z umysłu. My tutaj nie w sejmie polskim, sme 
galicyjskim, a nadto jesteśmy pad „prawytel- 
stwem", które nam przyznało narodowość naszą. 
Że strony komisarza rządowego, czytają nam 
dokumenta w obu językach krajowych. Skądże 
tedy Rusini przychodzą do.tego, aby mieli mniej 
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raw aniżeli-Polacy. W końcu wyraża silne u- 
olewanie, że cała ta kwestja wiedzie do nowej 
rozterki. (oklaski częściowe), 

Ks. Ginilewic z zwraca się szczególnie do 
argumentów Skrzyńskiego i powołuje się na kon- 
stytucję, któru orzeka równouprawnienie narodo- 
wości. Narodowość jest wprawdzie coś abstrak- 
cyjnego, ale objawia się przez język. (©*Rusi- 
nów tutaj także. Polacy sami uznaliście nasze 
prawa, powołuję się do waszej sprawiedliwości. 
Świat podziwia waszą miłość ku narodowości ; 
cierpieliście z tego powodu i cierpicie za ob- 
stawanie przy swoich prawach, jakżeż możecie 
nam ich odmówić? T my poświęcić jesteśmy go- 
towi wszystko, *6 najdroższe w obronie'"praw 
naszych. Mowca wspomina w końcu o zarzutach 
czynionych Rusinom, że sympatyzują z Północą. 
Powodem do tego jest język, który pozostawszy 


przez kiłka, wieków w tyle, teraz dopiero kształ- 


ci się (na moskiewskim.) Wspomina także 0 za- 
rzutach przyjmowania szyzmatyckiego obizędu, 
podczas kiedy Rusini z obrzędu -wschodniego 
brali tylko to „co jest piękne i święte. Nie 
było więć przyczyn do „wykłykiwania*. Naro- 


dowość nasza =- powiada w-końcu nr=, musi się 


objawiać. Od nas nie słyszeliście jeszcze nigdy, 
abyśmy przeczyli wasz język i waszą narodo- 
wość (śmiech 1 oklaski). 

Ks. Szwedzieki zwraca się rownież do 
Skrzyńskiego, wołając, że teraz nie pora powo- 
ływać się na traktaty. P. Skrzyński zdaje się 
nie widzieć nas tutaj. Snać nie uczuł on bolu, 
co to znaezy odmawiać komuś matczynej mowy. 
Tej nam nikt nie wydrze. Sejm tu konstytuceyj: 
ny. Powołuję się do waszego serca, do waszej 
sprawiedliwości (brawo częściowe).:' 

Ks Łoziński przeciwstawia traktatom, 
powołanym przez Skrzyńskiego =+ ostatnie u- 
stawy austrjackie, które unieważniają  dawułej- 
sze. Sądzi, że jedność 'sejmu może być pomimo 
jezyka utrzymaną, podobnie jak to się dzieje w 
Szwajcarji. (Przykład ten dość  nieszezęśliwie 
przytoczony, bo w Szwajcatji pomimo różnona- 
rodowych części składowych i równouprawnio- 
nych jak najobszerniej, językiem urzędowym 
Rady związkowej (Bundesrath) i rządu związko- 
wego (Bundesregierung) jest tylko język niemie- 
cki; p. r.) -A jeźli to być nie może „to podie- 
lim się: na dwi czasty i wtedy - bude labow i 
zhoda! (śmiech z jednej a oklaski z drugiej 
strony). Powołuje się na zdanie profesora Dietla 
w broszurce o szkołach, że jeden naród nie po- 
winien nigdy na drugim wykonywać supremacji, 
a czy żądanie wasze dzisiejsze nie jest supre 
macją? (nie! z kilku stron). Kto. nam zaręczy, 
że jutro będziemy zaprzągnięci w służbę cudzą. 
Jako sługaboży powołuję się na maksymę ewan- 
geliczną* „nie czyń tego co tobie nie miło, i 
1 ezego nie chcesz, aby tobie czyniono." . Co to 
za pobratymstwo, jeżeli chcecie górować nad 
nami. My nie chcemy niczyjego, jak tylko swe- 
go, nie żądamy mie więcej, jak tylko sprawie- 
dliwości, trzymając się zasady „Pereat mundus, 
fiat justitia * (Oklaski axzęściowe). "= 

P. Ławrowski członek Wydziału, mię- 
szający Z gęsta wysłowiania się polskie do swo- 
jej ruszczyzny, pomija wszystkie względy, i tyl- 
ko jako prawnik chce się oprzeć na dokumen- 
tach rządowych. Przyznaje traktaty, ale później- 
szym od traktatów jest faktem dyplom paździer- 
nikowy i patent lutowy, będące podstawami te- 
rażniejszej reprezentacji krajowej. Sejm nasz nie 
jest stanowym. Podnieśliśmy wzgląd na prawa. 
historyczne, ale ebok historycznych są także 
prawa narodowe, o których wspomnieliśmy we 
wspólnym przed kilku duiami zredagowanym a- 
dresie do Najj. Pana, i dla tego żądam, abyście 
uznali nasze prawa. Na pierwszej kadencji sej- 
mu uchwaliliśeie, aby jezyk krajowy był zapro- 
wadzony w szkole, sądzie i urzędzie. Otóż piet- 
wszy krok do tego, powinien uczynić Wydział 
krajowy, jako pierwszy nrząd, w którym mowca 
przyjął udział, myśląc, że tam narodowość ruska 
będzie uwzględnioną. Jeźli zaś to zostanie usu- 
nięte, natenczas nie zna Rusina, który tam za- 
siędzie. (Oklaski częściowe i niespokój w Izbie). 

Borkowski Leszek żałuje bardzo, że 
jego mowa początkowa była tak mało uważaną 
i dała powód do tak zaciętej dyskusji. On nie 
powiedział wcale, czy język polski czy ruski 
ma być urzędowym, dia wytłumaezenia więc 
rzeczy obszerniej, prosi, ahy sprawozdawca 
Smolka ustąpił mu miejsca na trybunie. 4, 

(z trybuny). Jeżeli w kwestji tak drobnej 
zabiera głos na obszerniejszy rozmiar, to tylko 


dia tego, aby przeciwników przekonał, że jego. 


zdania nie są wynikiem stronniczości, aie wy- 


pływem mnajwewnętrzniejszego przekonania, z, 


którego mu się usprawiedliwić wypada. Przed- 
miotem mowy będzie rozbiór, ażałi eząstki re- 
prezentowane w tej Izbie, są reprezentantami 
aż dwu narodów? i zkąd się różnica zdań po- 
między niemi wzięła? A ponieważ prawda nie 
przestanie być prawdą, przeto rozgmatwać ją 
tylko należy, i przekroczyć raz nieuchronny Ru- 
bikon! Objaśnienia istoty przedmiotu szukać na- 
leży w przeszłości. Mowea nie idzie za history- 
kami, i nie chce traktować rzeczy jako faktu 0- 
derwanego, lecz oprzeć bi na wypadkach rozu- 
mowanych. piki gi e at epa jest 
enezis instytncji panstwa. * ołędzi wyra- 
sta dąb, ie z |epianki rozkrzewią się ró. 
Zarodem narodu jest mieszcząca SIĘ w |epjance 
rodzina, która jest początkiem Wszystkich wyż. 
szych organizmów politycznyc!: rożnica na- 
zwisk osób, rodzin, gromad nie Stanowi jeszęzę 
osobnej narodowości, tak też 1 różnica ryj 
narodowych nie tworzy jeszeze 0S0bnyc™ Orga- 
nizmów politycznych. Były na świecie narody, 
które miały ndzielność swoją, osobne prawoda- 
wstwo, osobnych panujących, prowadziły nawet 
wojny pomiędzy sobą, a pomimo tego nie byty 
narodami osobnymi. « 

Zważmy, że cała ta połać od Kijowa aż po 
Odrę była jednego pochodzenia. Ludy mieszka- 
Jące na niej przyjmowały rozmaite nazwy, sto- 
sownie do miejscowości, w której mieszkały. 
Na równinaeh i dolinach mieszkali Polanie, w 
lesistych okolicach Derewlanie, na górach, gar- 
bach, horbach, siedzieli Horwaci, przy morzu 


lud nazywał się Pomorzanami; plemię, mieszka- 
jące na zachód w sąsiedztwie Lachów, przybra- 
ło nazwę Polachów, od słowa lach, które w ję- 
zyku szwedzkim znaczy bractwo, drużynę. Wszy“ 
stkie te cząstki jednege i tego samego pocho- 
dzenia ` miały osobnych swoich książąt, osobne 
urządzenia i wiodły nawel wojny ze sobą. Część 
zachodna tej połaci jednoplemiennej zlaszyła 
się, przyjęła obrządek rzymski, obyczaje zacho- 
dnie,' instytucje szlacheckie i rycerskie. Część 
wschodnia natomiast zrmsiniła się, przyjęła obrzą- 
dek wschodni, obyczaje bizantyńskie i tatarskie, 
miękkie futra. Z cywilizacją zachodnią przyszła 
też i idea organizowania wielkich ciał państwo- 
wych. Idea ta stała się też podstawą połączenia 
wszystkich ludów wspomnianych pod wspólnym 
nazwiskiem Polachii, czyli Polski. Nazwisko to 
zbiorowe stało się nazwiskiem wszystkich, na- 
zwiskiem całości, podczas kiedy nazwiska inne 
pozostały nazwiskami prowincjonalnemi, a razem 
wziąwszy, stanowiły jeden wielki naród, Widzi- 
cie więc panowie, że tak jak noga tylko w po- 
łączenin z, głową może stanowić jedno organi 
czne ciało, tak też i naród mógł powstać jedy- 
nie z połączenia pojedyńczych choć, rożnoimien* 
nych śzagiek, (Krótka przerwa, mowca, pije 
wodę.) = i > 
r Wszystkie ie twarze różne, te czapki z ro- 
gami i bez rogów, te kapoty, kontusze, sukma- 
ny i opończe, które widzi mowea w sali sejmo- 
wej obok siebie zgromadzone, cieszą go, bo one 
są oznakami jednej narodowości, nie są one 
czczą demonstracją, ale wyrazem prawdy i rę- 
kojmią najlepszej przyszłości. Są znamionami 
prowincjonalizmów. Myliłby się bardzo, ktoby 
twierdził, że po rozpadnięciu się państwa pol- 
skiego, nie stało juź Polaków; bo oto tu wspól- 
ność wszystkich plemion, wspólność mimowolna, 
na wiekowem życiu w jednej ojczyźnie oparta 
i rozrosła, jest wiarą , nadzieją i miłością nas 
wszystkich (oklaski). Polacy Niemcami nigdy nie 
będą; eo najwięcejby się stać mogło, to, że idea 
Polski zlałaby się z ideą Sławiańszczyzny. (Nie- 
spokój w sali i na gaierjach, osobliwie przy lo- 
żach dziennikarskich; mowca powtórnie przery 
wą i pije wodę). ` By 
Cywilizacja wgenoama 1 zachodnia musiały 
się zetrzeć ze sobą. Jedni narzekają na butę la- 
cka. Przyznaję słuszność tego zarzutu. Ciężkie 
to było przewinienie ze strony lackiej, a klęski, 
które ztąd spadły na cały naród, były poprostu 
wypływem, tej jedynie okoliczności, że żadne 
stronnietwo nie było dość silnem, aby zniszczyć 
stronnictwo przeciwne. Jedni chcieli rozkazywać, 
a drudzy słuchać nie chcieli, i pośród tego u- 
pływały lata, i krew się lała. (Bardzo żałujemy, 
iż pomimo najlepszej chęci 'i usiłowań nie mo- 
żemy szkicować bez przerwy wątku myśli, roz- 


wijanych przez paua' Borkowskiego. - Trybuna 
dziennikarska bowiem, a raczej banty — jak ją 
słusznie nazwał jeden z korespondentów do De- 
batte wiedeńskiej — jest tak urządzona, iż skoro 
tylko publiczno é za nią tlnmami . ciadagna, ps- 
padnie w uniesienieida wyraz swej opinii, dzien- 
nikarzom nie innego nie pozostaje jak tylko od- 
łożyć ołówek, a uszy pogrążyć w rozpacz; pr.) 


Mowca wyraża. następnie przekonanie, że 
Rusini, jak nie staną się nigdy osobnym naro- 
dem, tak też nie staną się nigdy Niemcami, prę- 
dzej pochłonie ich przepaść Słowianszczyzny. 


(Ne bijte sia, panie hrabio, ne bijte sia — sly- 
chać z ławki ks. Pawiikowa). ` Za przykład ta- 


kiego pochłonięcia, stawia im mowca zachodnią 


część Polski; Sziązacy przez oderwanie od pnia 


polskiego nie stali sie narodem szlązkim, lecz 
stali się albo zupełnymi Niemcami, albo niewol+ 
nikami Niemców, albowiem przeniewiersiwo na- 
rodowe karze się w dziejach świata. Czy myśli- 
cie panowie , że ministerstwa austrjackie forytu. 
jąc narodowość ruską od roku 1848 były tak łar 
twowierne, że zrobią z niej osobny. naród, jakby 
naród można wynaleźć? Nie naiwność to kiero- 
wała sposobami ministerstw wiedeńskich, ale za- 
truta zasada „divide et impera“. Zaprawdę! pań- 
stwa i rządy byłyby niezmiernie potężnymi, gdy 
by dekretem ministerjalnym można było wysia- 
dywać coraz nowe narody. Pod blaskiem oświa- 
ty usiłowania takie są daremne, bo oświata u- 
czy każdego, że w połączeniu tylko jest siła i 
zdrowie. Francja pomimo całej swej potęgi sta- 
łaby się była dawno już łupem obeych, gdyby 
narodowi temu przyszło do głowy, na powadze 
dawnych kronikarzy urządzać swoje stosunki i 
rozdrabiać się na narodowości prowincjonalne. 
Ale Francuzów broni od tego oświata. 
Powołujecie się ua zasadę równouprawnie- 
nia, która jak ognik błędny lśni się we wszy- 


stkich aktach ministerstw wiedeńskich, a nawet | 


teraźniejsze ministerstwo kieruje się niby zasadą 
równouprawnienia narodowości. Są prawdy, któ- 
re tylko w zastosowaniu pozostają prawdami. 
Równouprawnienie narodowości w państwie, Z 
różnych indywidualności historycznych złożonem, 
jest mądrością polityczną równouprawnienie 
narodowości w jednym i tym samym kraju jest 
dziwolągiem (oklaski; mowca pije znowu wodę). 

Nióraz przychodziło mi na myśl, dla czego 
Niemcy sam u siebie nie korzystają z tej szczę- 
śliwości — dla czego Rada państwa, złożona z 
reprezentantów tylu ludów różnorodnych, nie 
prowadzi swych protokołów we wszystkich ję- 
zykach..... 

Prawo narodów jest niezawisłe od traktu 
tów, dypłomów i patentów. Wiemy z własnego 
doświadczenia, że dokumenta takie nie nastrę- 
czają żadnej gwarancji. Jedyną gwarancję mają 
prawa historyczne. Wszystkie władze mają za 
podstawę historję. Jeżeli za tytuł posiadania 
mianoby postawić siłę, natenczas rozprzęgłoby 
się wszystko. Wszystkim wiadomo, że kraj ten 
Jest częścią Polski dawnej. Tylko na prawach 
historycznych oparta polityka może rozwikłać 
trudności, Wszystkie inne środki są kuglar- 
stwem i nie prowadzą do niczego, bo Polacy 
nie mogą zvbojętnieć na swój lÓwiekowy ży- 
wot; położenie ich jest jakby konającego, któ- 
remu w drugiem życiu przyrzekają wszystkie 
rozkosze niebieskie į żywot wieczny, a on prze- 
cież chciałby jeszcze żyć życiem doczesnem. 


Mowca rozbiera następnie szczegółowo przy- 


taczane przez naszych Rusinów tytuły rozmaite 
do samodzielności, do odrębnego od Polaków ży- 
cia politycznego. Jesteście narodem, dowodzi, 
to prawda, ale narodem jędnym z nam, - Macie 
historję swoją, to prawda, ale i każde miasto i 
każde sioło ma także swoją historję, a przecież 
osobnego nie tworzy narodu Narodowość ruska, 
Jest narodowością polityczną, ale nie historyczną, 
macie swój język i literaturę, to prawda, + ale 
jak początkowa literatura wszystkich ludów w 
miarę kierunku cywilizacji" przyjmywała język 
tej cywilizacji, jak na Zachodzie językiem panu- 
Jącej pierwotnie literatury był język łaciński, 
tak u was starocerkiewny. Oba są martwemi 
pośród żywych ludów. ~ Język polski w toku hi- 
storycznych okoliczności stał się językiem pań- 
stwowym, u was nastała przerwa pod tym wzglę- 
dem, aż dopiero -w nowszych czasach za uży- 
ciem drożdży prasowanych i nieprasowanych i 
przez sztuczki rozmaite pojawiają się broszury, 
książki, dramaciki'" Wszystko to jest dobre, ale 


nie daje tytułu osobnej narodowości, bo jak w. 


Wiedniu Hans Jórgel nie stworzył pośród Niem 
ców innego narodu, tak też i u nas nie zrobi. 
(Wzburzenie, ks. Pawlikow zrywa się i zabiera 
papiery ku odchodowi, wzywając obok `sie- 
dzących, aby wychodzili z sali. Słychać głosy : 
to obraza! P. Kaczkowski i inni z Rusinów 
wstrzymują zabierających się do aomu. Książę 
marszałek wzywa moweę do porządku). 

Nie pojmuję przyczyny, dla czego panowie 
wzięliście ostatnie słowa moje za obrazę.! nie 
miałem chęci obrażać nikogo, a jeźli wam o- 


świadczenie moje wystarcza, : natenczas —:,9-. 


świadczam to. 


Mowca rozwija dalej fakt, ze dążnoscią jest 


historyczną, z kilkunastu języków stworzyć je- 
den naukowy. - Macie’ obrządek == powiada da- 
lej =- to prawda, ale obrządek narodowości nis, 
gdy nie stanowił, chyba tylko. w pogaństwie. 
(Głosy : Słusznie! bardzo sługznie — ze strony 
ruskiej). 
Polaków jest poprostu zaślepieniem. 

| Zmierzając ku końcowi, dowodzi iuowca z 


dawniejszej praktyki sejmów, jako też Rady pań, 


stwa, że sejm galicyjski powiuieu używać tylko 


jednego języka, języka „krajowego, tj. tego, któ- 


rym wszyscy w kraju mówią. 'Tym językiem 
jest język polski; ponieważ zaś prawo wyborcze 
obok cenzusu pieniężnego nie postanowiło cen 
zusu moralnego, tj, żeaby być posłem, trzeba 
koniecznie coś płacić, ale nie koniecznie także 
coš umieć: więc nie można żądać, aby tu na po- 
siedzeniach przy rozprawach wszyscy jednym 1 
tym samym mówili językiem, ale konieczną jest 
rzeczą, aby językiem sejmu „jako całości na ze- 


wnątrz, był język polski +- Wszystko, eo się dor, 


stanie w języku ludowym do laski marszałko- 
wskiej, powinno być przetłumaczone na język 


naukowy. Powoływaliście się tu panowie, że od-. 


czytywano tu w obu językach wnioski rządowe, 
ale cóż to może dowodzić? Gdyby komisarz rzą: 
dowy przeczytał nam coś po turecku — toczy? 
ztąd wnosić można, że jesteśmy Turkami? Dy- 
plomu na narodowość nikt nie wystawia. Naro- 
dowości patentowane , to jak liść suchy, który 
szeleści, ale owoców nie wydaje, ;i 
rozmiata na wszystkie strony. (Długie okiaski.) 

Skrzyński po równie gorącej jak dłu 


giej mowie Borkowskiego, przystępując wprost 
o rzeczy, zbija powołanie się Ławrowskiego 
na dypłom październikowy, jako akt późniejszy 
od traktatów wiedeńskich, wskazaniem, że istnie- 
je dokument jeszeze późniejszy od dyplomu z 


r. 1860, t. j. dyplom wrzęśniowy z r. 1865, któ- 
ry zą najwyższa modłę stawia prawo history- 
czne. Co do używania języka krajowego w 
obradach sejmowych, zastrzegą sobie wnioski 
przy specjalnej debacie. 

«Pe Smolka jako sprawozdawca rekapitu- 
lując debatę, konsiatuje , że nikt nie postawił 
żadnego wniosku: czyniono tylko zarzuty co do 
treści i formy, a mianowicie: raz co do artyku- 


łów dodatkowych regulaminu, powtóre, co dv 


opuszczenia paragrafu o języku sejmowym. Co 
do pierwszego, artykuły dodatkowe są w regu- 
laminie pomieszczone tylko dla porządku loiczne- 
go. Wydział wygotował dla nich osobne przed- 
łożenia. Że regulamin jest długi, rozwlekły = to 
rzecz konieczna, bo ma służyć dla sejmu, a nie 


dla jakiegoś prywatnego zgromadzenia towarzy- 


skiego. Dla mniejszości zresztą będzie on je- 
dyną tarczą przeciw możebnemu majoryzowaniu. 
Bądz co-bądź — przy debacie specjalnej wolno 


każdemu robić swoje wnioski do zmiany, Co do 


języka sejmowego, kwestja ta nie uszła uwa- 
gi wydziału, lecz uznaliśmy za stosowne pozo- 
stawić ją bez wzmianki, — dlaczego? to wyłuszczę 
przy specjalnych debatach, bo dotąd żadnego w 
tym wzgiędzie nie było wniosku. 7 

Na tem skończyła się debata jeneralua nad 
regulaminem --— i posięqzenie zamknięto. 


a 


Przegląd polityczny. 

, Kraków d. 30. listopada. (wieczór) Dzi- 
siaj odbyły się wybory okręgu wyborczego 
mniejszych posiadłości Mogiła. Na 158 gło- 
sów otrzymał Szumańczewski 81, Louis 42, 
hr. Wit Żeleński 19, Mieroszewski 14. 

W okręgu wyborczym Wielickim wybrany 
został Marcin bziewoński z Sierakowa. 


austrja. Ze sejmów krajowych mamy dziś 
następujące doniesienia : a 

Praga d. 28. listopada. Petycja studentów 
czeskich, żądających równouprawnienia na; uni- 
wersytecie .pragskim, którą p. Rieger złożył do 
laski marszałkowskiej, opatrzona jest 701 pod- 
pisami. Skutkiem przyjęcia wniosku hr. Nostitza 
względem adresu dziękczynnego do tronu, ZA 
którym wnioskiem cały sejm prócz strony, lewej 
niemiecko-centralistycznej, się oświadczył, ma 
jak słychać, p. Herbst swój wniosek cofnąć i 
tylko przy rozprawach nad adresem przemawiąć 
w, imieniu swego stronnictwa przeciw manifesto- 
wi i zasystowanin ustawy o Radzie państwa, Co 
do nowego podziału, królestwa Czeskiego, dono- 


ny przeciw dzisiejszemu ministerstwu. 
Narzekanie wasze na zrzymszczenie 


wicher go 


GAZETA NARODOWA z dnią 1. grudnia 1865. : js = 
ze F € r E . æ 


podobnie rozwiązany. Deputację stronnictwa fu: 
zJomistów która z zażaleniem do N. Pana przy; 
by A, przyjmował nadworny kancierz chorwacki, 
i temi dniami sprawa cała zostanie w radzie mi- 
nistesjalnej -rozstrzygniętąc=/a=uwzględnieniem 
żądań fuzjonistów, mają przeważne mówić głosy. 
D.27. bm. odbyło się w sejmie czwarte posiedze- 
nie. Opozycja nie była obecną. Posiedzenie mia- 
lo charakter prywatny. Rozprawiano nad sposo- 
bami jak sejm, ukonstytuować.  Sekretarze usu- 
nęli się, jak wiadomo, wraz z opozycją, a za- 
brali oni ze sobą akta sejmowe, bez czego u- 
konstytuowanie jest niemożliwe. Wysadzono 
więc ze sejmu komisję. która "ma obmyśieć 
środki ukonstytuowania teg0 sejmu. Stronnictwo 
fuzjonistów, którego ezłonkowie nie biorą ydzia: 
łu w sejmie, miewa częste konferencje. 

„Peszt 29. listopada, Pester Lloyd donosi, że 
4 cesarzem przybędą do Pesztu arcyksiążęta 
Ludwik ‘Wiktor i Józef. Zaraz po przyjeździe 
monarchy ma być ogłoszoną powszechna amne- 
stja dla Węgier. p pł 

Wiedeńska Ost. d. Post donosi, że kary cie 
lesne t. j. bicie kijami i rózgami zostanie w Austzji 


zupełnie zniesfone, i że ustawa w tej mierze Wy- , 


dać się mająca otrzymała już sankcję cesarską. 
Donosiliśmy już, że część wiedeńskiej Ra- 

dy miejskiej miała zamiar, adresem dziękczyn- 
nym, uczcić pana Tintego za jego wniosek, po- 
stawiony w sejmie niż. austrjackim, wymierzo 
Otóż We- 

dług najnowszych doniesień” odstąpiono ! od tego 
zamiaru. Oparł mu się, tak burmistrz. Zelinka jąk 
i cała lewica Rady miejskiej, grożąca, że 0. 
twarcie i stanowczo potepi system schmerlin: 


|gowski i Radę państwa Projektowicze adresu 


dla Tintego postanowili więc nie stawiać wea- 
le wniosku 'swego na publicznem posiedzeniu 
Rady, i tak cała ta sprawa upądłą-« 7 n% 


Ziemie polskie. Sejm w. ks. Poznańskie- 
go, ezyli jak się urzędowe pisma pruskie wyra- 
żają „prowincji poznańskiej*, zwołany został na 
dzień 5. grudnia r. b. Marszałkiem sejmowym 
zamianował król szambelana swego, bar. Hiilera 
von Graerbringen z Pszczewa, zastępcą marszał- 
ka; hr. Taczanowskiego z Taczanowa, a komi- 
Sarzem rządowym, prezesa naczelnego „prówin- 
cji poznańskiej*, Horna. Sejm poznański składa 
się z następujących członków. 4 z głosem 080 
bistym, t.j. książąt Turn i Taxis, Radziwiłła, 
Sułkowskiego i hr. Atanazego Raczyńskiego, 2 

posłów ze stanu właśc. dóbr ziemskich, z 16 
posłów .2 miast i z 8 posłów, reprozeniujących 
mniejsze posiądłości ziemskie. Miasto Poznań, 
starodawny gród Polski, reprezentują w sejmie 
pp. Katz 1 Bielefeld. Między wnioskami rząde- 
wemi, które sejmowi poznańskiemu będą przed- 
łożone, są wnioski względem kosztów rozkładu 
podatków, względem rozszerzenia szpitalu obłą 
kanygh -w Owińsku i zakładu dla ślepych w 
Wolsztynie, tudzież nabycia zakładu obłąka- 
nych w Kówanówce, dalej zajmie się sejm ode- 
braniem rachunków od zakładów i funduszów 
stanowych, wyborami uzupełniającemi do komi- 
syj stanowych, złożeniem rachunków dyrekcji 
towarzystwa asekuracyjnego i t. p. w 

Dziennik Pozn. z 28, bm. został ' przez js 
cję zabrany z powodu artykułu p. Merzbacha o 
k olonistach polskieh. © *wobow u 

„Dziennik Warsz. donosi o orderach, któremi 
car je nerała pruskiego Treskowa i kapitana pru- 
skiego Verdy de Vernois, obdarzył za usługi od- 
dane Moskwie podczas powstania polskiego w 
Warszawie, gdzie urzędowali przy Bergu, a za- 
razem o orderach, jakie moskiewsey jenerałowie 
Bellegard i Semeka, znani ze swych cezynów 
EC powstania. od króla pruskiego otrzy- 
mali. 4 


Od wydawnictwa. 


Od 1. grudnia 1865 do 
końca marca 1866  . 6 „ 40, 

Miejscowi. prenumeranci Gazety, Narudo- 
wej, którzy chcą otrzymywać stenogra* 
liczne sprawozdania sejmowe, ze- 
chcą złożyć naprzód Administracji Gazety 
Narodowej po 3 cnt. od arkusza — 1 zlr. 
50 cnt. za 50 arkuszy, albo 76 cnt. za 
25 arkuszy, — zamiejscowi zaś przesłać 
po 4 centy od arkusza t- J. © złr. za 50, 
a A złr. w. a. za 25 arkuszy, 


EO w c 


Kronika. 


— Wybory z większych posiadłości w obwo- 
dach sandeckim, stryjskim, żółkiewskim i ezortkowskim, 
w każdym na jednego posła, rozpisane na dzień 21go 
grudnia. Reklamacje wyborcze należy wnosić do dni 
14, licząc 0d „dnia obwieszczenia , umieszczonego w u- 
rzędowej CZesc Guz. Lw. pierwszy raz dnia 30. listopa- 
da. Uprawnieni do wyboru, mieszkający stale w obyo- 
dzie. mają otrzymać karty legitymacyjne wprost z u- 
rzędu; wieloletni współwłaściciele większych posiadło- 
śel. uprawnieni do wyboru, powinni w celu otrzymania 
karty legitymacyjnej przedłożyć naczelnikowi odnośne- 
gu obwodu pełnomocnictwo. Uprawnieni do wybor , 
mieszkający w kraju, mają się zgłosić po karty legity” 
macyjne do naczelnika dotyczącega 'obwodu. 

Ze wzgleduna ważność obrad obecnej kadencji sej- 
mn. spodziewamy sie że wyborey postarają się o wybór 
dzielnych i znakomitych posłów, i że tem samem W6- 
zmą wszyscy bez wyjątku osobiście udział w wyborach, 


4 u - „ M W M 


w. GC A EE m (© HE: FA MM PEJA sA: u ME GG A ME Mm MMC A „mt. A m 


— 


A'e 


„A å g | aM [l „A Y MM A 


w ta m" 


ma a Gnń dle m aa > ER 


a. * 


UJ 


= = e 


7—Konsekwicja Bästa: W Gazecie” Nurod. = przed 


„Kilku dniami zwróciliśmy uwagę na okoliczność, iż pan ' 


Julian Ławrowski, członek Wydziału, w imieniu Wydzia- 
łu stawiał jako referent wuioski do sejmn' po rusku, i 
to w jezyku takim ruskim, którego niepodobna zzozu- 
mieć, i zapytaliśmy, czy i ruski jezyk jest urzędowym 
jezykiem Wydziału krajowego, czy pauŁ. i w Wydzisle 
referuje po rusku? re 2 = 

Hasto bardzo to Gazecie Narodowej wzięło za zie i 
Pisze : „W wyzywający sposób wystąpiła Gazeta Narodowa, 
że poseł Ławrowski odczytał sprawozdanie Wydziału w 
ięzyku ruskim. Sejm się tem uie zgorszył; najlepszy 
dowód, że żadnego protestu nie zaniósł. Zresztą język 
tuski jest dia nas wszystkich bardzo dobrze zrozumia- 
ły, posłowie neruscy tak dobrze rozumieją Rusiuów, 
iak Rusini Poiaków. Jest to najlepszy dowód pobra- 
tymczości obydwóch uarzeczy, kiedy be. przygotowa- 
nia, bez studjów tak bracia z nad Wisły, jak z nad Sa- 
Yt, i Driestru porozumieć się mogą.*.-.- Toei 

macz,ady przekouać czytelników swych, iż zarzut, 
Uęzyniemj Garea: Narodowej nie jest niegodziwy. lecz 
tyko niedorzeczny, dodaje Hasło do tej uwagi dalej : 

„Chociaż dla jedności traktowania Spraw i ze wzgle 
du na uchwałę, zapadła w tej mierze, jesteśmy za utrzy- 
mąniem języka poiskiego wyiącznie w referatach Wy- 
działowych, tembardziej, że różnicy wielkiej między o- 
bydwomia, jezykami nie ma a sprawy zyskują na jasności 
ż powodu ustalonych już form w języku polskim, czego 
„w języku ruskim jeązcze nie ma. * A ' 

- Czy podobna z pismem, którcan mysi powąciły Się 

du tego stopnia, prowadzić poważną pojemike4, 


a 


Ginanaz jum w Wadowicach. bonoszac o utwu' 


aeniu nowegu gimnazjum w Wadowicach, wątpiliśmy. , 


czy językiem wykładowz.a może być język niemiecki, 


czemu Bie Krak, Ztg. bardzo zdziwiła, mówiąc, że tak, 


jest ze względu na ludność niemiecką — nie” wiadomo, 
tyfko gdzie, ho śiejscowa tutejsza jest ~ polską, W 
sprawie tej umieszcza teraz Czas bliższe objaśnienia na 
Podstawie uwag wiarogodnej osoby, obznajomionej ze: 
stosunkami w Wadowicach, że w pozwoleniu na zało- 
Żenie gimuazjum, które gmina wadowicka uzyskała, nie 
mx bymajmaiej dadnego zastrzeżenia, aby miało być 
tiemieckiem, ani też gmiua sama nie wyjawiła nigdy 
talcjwgo Życzenia, R tęm mniej starała sie O wykłady, 
niemieckie. Niema też aui w ogłoszeniu urzędowem w 
Krak. Ztg. ur. 256, ani w ogłoszeniu kenkursu w Krak., 
Zty, ur. 258 żadnej wzmianki o wykładach niemieckich., 
Reskrypi Odnośny, wydany do magistratu w Wadowi- 
cach, (nie wiemy również, dla czego w języku niemie 
ckim, chyba że magistrat pp niemiecku napisał poda- 
nie), nie mówi również nic nawet v przewadze języka 
niemieckiego na tem gimnazjum, ani o położeniu ge0-. 
graficznem miasta, a z czego Krak. Zty. robiła wniosek, 
że wykłady mają się odbywać po niemiecku. Nie mo- 
-temy więc sobie wytłumaczyć, zkyđ 'się wzieło to za- 
strzeżeniet czy jest jaki inny “jak Czas się domyśla, ` 
tajny resktypit w tej mierze, czy też Krak. Ziy., gorliwa 
VO swą germanitacjjna misje na Wschodzie, chciała tę 
szkołę uczynić kolonią niemiecczyzuy? Młodzież bowtem 
z okolicy, dia której to gimuazjum jest zapro wadzoue, 
iest nie inną , tylko krajową tj. polską. 
Stan zdrowia we Lwowie w miesiącu pa- 
„Łdzierniku b. r. był dosć pomyślny. Liczba chorych 
zwiększyła się wprawdzie, ale chorób epidemicznych 
nie hyło. Choroby kataralue , reumatyczne i kur były, 
częstsze niż w poprzednim miesiącu. W tutejszym szpi: 
talu powszechnym liczba chorych pomnożyła się z 6%, 
ną 1145, z tych wyzdrowiało 394, wydalono nieuleczo- 
nych 7; umarło 45, pozostało w kuracji 679., 7 
W obrębie miasta Lwowa miuarło w pażdziernikn 
b. p, 196 osób, o 7 mniej niż W poprzednim miesiącu., 
— Dowiadujemy sie, że 3. bm. 0 godzinie 10.. rano, 
odbędzie się w jednej z sal ratuszowych ogólne posie- 
dzenie twowskiego stowarzyszenia miodzięży ku- 
pieskiej. 


— Pożary. Z wiekszego Szeregu pożarów, ,donoBi-; 
myw następujących: |, 

W Szwejkowie, w powiecie podhajeckim dn. 12. 
pm. spaliło się 6 domów z budynkami gospodarskiemi 
i zapasami zboża. Szkoda wynosi około 1700 złr. w.a. 

W Podhorodcach, w powiecie skolskim dn. 18. b. 
m. w nocy spaliły się-dworskie budynki gospodarskie 
z zapasami zboża, zaasekurowane na 10.671 złr. i nie- 


**rachamońół wartośc? 360 ubr: , kire nie Syy TRESEKU- 


rowane. Przyczyna pożaru nie jest wiadoma. 


— Dziennika Literąckiege nr. 87 treść : „Tanie 
wydawnictwo“ (Dalszy Jiag do nr. 77.) napisał A.-D. 
Bartoszewicz. — „Bez vjczyzny*. Pamiętnik kondukto- 
ra, (Cigg dalszy). — „Konfederat* Urywek wierszem. 
Kornels Ujejskiego. — „Pogadanki teatralne“, przez 
W ładysła ozińskiego (cięg. dalszy. )- „Krzemieniec 
i seto oA, przez Tadeusza Jerzego Steckiego. 
(Ciąg dalszy ),— „Pamiętniki o Sybirze*. (Ciąg dalszy.) 
— „Korespondencja Z Paryża*. — „Theodor Parker, 3a 
vie i td., recenzja. (Ciąg dalszy). — „Teatr. — Przewo- 
dnik. Przegląd treści pism polskich“. — | 

W miejsce przerwanych „,Szkiców z nieodległej 
przeszłości, rozsyłanych w dodatku. dodaje się teraz 
staranny bardzo przekład wierszem jednej ze znako- 
mitszych komedyj amoskiewskich Grybojedowa pod yte 
Bieda z rozumem. 74,07 7 bA AIL 


i ę a 
— Tygodnika naukowego ni 42 i 43 treść | „Po: 
grzeb kapitana M.“ i „Do matki“. Ze zbioru wydawać 
się mających dzieł pośmiertnych Juliusza Słowackiego. 
„Pogląd historyczno-literącki* na rozwój dramatu i ua 
dramaturgię w Polsce, z powodu l00letuiej rocznicy o- 
twarcia teatru narodowego, skreślił Stefan Borzemski , 
(cigk dalszy). „Czy mają istnieć prawidła dla sędzie- 
go do stanowienia dowodn-w sprawach spornych'», na” 
pisał dr. M. M. „O prawach wzajemności mechanicznej 
Rracy, żywej siły ruchu i ciepła“. Mowa „dr. Wojcie- 
cha Urbańskiego (dokończenie). „Estetyczny rozbiór 
sonetu Mickiewicza „Stepy akiermańskie* przez B.“ — 
„Listy ze Lwowa“. przez Hugona. „Listy o rzeczach 
publicznych dla ludu“, przez Juliana* Horoszkiewicza 
(recenzja), „Rzut oka na niektóre szczegóły historji 
ogólnej narodów słowiańskich", przez Aug. Viquesne- 
la (sprawozdanie), „Rozmaitości“, 
x egf eri r : "m 


Ostatnie wiadomości. 


© | Prelże DodNOBI rwsz Artykuł p. n. „Dwa'o- 
F bozy”*4PE=megac zbić podanych=w nim — dat 
statystycznych 1 Wysnutyck 7 nich konsekwencyj, 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. grudnia 1865. 


-qorre ramun -= 


zapuszeza=się=w=przechwatki = bogactwa; prze--|-Już-przyjęcie-anstrjackiega.- posła nie -było —bar- 


mysłu, ” oświaty itd. tych krajów, które przez 
swoje sejmy protestują przeciw -paientowi z d. 
20. września b. r. i zawieszeniu. Rady państwa. 
Zapomina klakierka liberalizmu germańsko-biu- 
rokratycznego, że jeśli inne kraje nie wyrówna- 
ja tamtym pod względem oświaty, bogactwa, 
przemysiu, to dla tego, że w imię germanizmu 
były dotychczas upośledzane pod każdym wzgle- 
dem moralnym i materjalnym, i że te kraje wła- 
śnie w konsekwentnem przeprowadzeniu syste- 
mu rządowego, którego wynikiem jest patent 
wrześniowy, pokładają nadzieję podniesienia sie 
moralnie i materjalnie. Zresztą czytajmy, eo pi- 
sze p. Schuselka w ostatuim numerzę Reformy: 


„Protęsta, wymierzone mniej więcej wprost i 
uwwarcie przeciw manifestowi cesarskiemn z d., 
20. września, które wniesiono w niektórych sej- 
mach, nie wywarły oczywiście tego wpływu na 
ludność, jaki zamierzano. Wnioskami temi, jako 
też uchwałami, w skutek nich zapadłemi, nie będzie 
bynajmniej wstrzymanym a tem mniej jeszcze 
odwróconyiu «kierunek, „jakim cesarz postanowił 
postępować w sprawie konstytucyjnej. Opozycja 
centralistów ma więc tylko znaczenie przemija- 
jącego * zdarzenia chwilowego; historja będzie 
się kiedyś mało o nią troszczyła. I rzeczywiście 
wydaje się ta opozycja bardzo nikłą obok wiel- 
kiego dziejowego zadania, jakie ma spełnić Au- 
strja. Mimo to jest ta opozycja sama przez się 
interesująca, bo znamionuje polityczne przeko- 
nanie i wykształcenie, które rozszerzone jest w je- 
dnej części uiemieckiej ludności Austrji przez nie- 
zmordowaną agitację partji, małej, jednak bie- 


głej w piśmie i w mowie, przezco chciałaby się:| Sji nad wnioskiem ks. Kuryłowicza, nikomu dać 
wydawać za powszechne przekonanie. Dla tego|| nie może, bo uchwała już zapadła. 


też zajmiemy się nią obszerniej, chociaż nie | 


przyznajemy jej „żadnego praktycznego zna-,| pujących: ks. Hołowacki, Rogaliński, Wężyk, 


czenia" i t, œ 


Pan sjchuselka zarzuca dalej „rzeciwnikom 
patentu wrześniowego wręcz, iż wnioski ich prze-, 


ciw temuż są wolno-mowne, ale bynajmniej nie | dług alfabetu, czy podług sekcyj. 


wolno-mvyślne, i że właśnie centraliści ipostępa- 
ją w mysi polityki Prus, nieprzyjacięla Austeji. 
1 Niemiec. i E 7 | 
W Pradze w kołach nrzędniczych 'wywołał 
wielkie pomięszanie artykuł kierujący urzędowej 
Pragskiej Gazety pod napisem „czeski sejm,“ wy 
stępujący przeciw tym urzędnikom, którzy pod 
pisali rezołucję Herbsta, i daje wskazówkę, aby 
się urzędnicy kierowali podług rządu. Ustęp ten, 
brzmi: „Tem więcej musi dziwić, mówimy to z, 


n da PE 


dzo pocieszającem. Teraz zaś uprzedził Antonel- 
li br. Hiibnera oświadczeniem, że kurji rzymskiej 
jest wiadomem, iż Anstrja Życzy sobie zmiany 
konkordatu, a zarazem prosił, aby dla uniknie- 
nia nieprzyjemności, nie mówić wcale qie-o tym 
przedmiocie, gdyż « papież- postanowił pomijać 
milczeniem mniejsze uchybienia przeciw przepi- 
som umowy, ale nie wchodzić w układy 0 713; 
nę konkordaty, | tom 


l 
i 


Posiedzenie sejmowe 2-d. 1. grudnia. 


Posiedzenie rozpoczęł»„się pu g. tej. 
Protokół przyjęte 100000 © 
. Mairiszałe ki WAY Wd; ab; wedle wraps 
szej uchwały przystąpiono do wyboru wydziału 
dla projektn :0 ustawie gminnej, o ustawie dla 
obszarów dwerskich, p usiawie dia rad powia- 
towych. o © "TAR 
Ks. „Kuryłowicz czyni wniosek, aby z 
mniejszych posiadłości wybrano przynajmniej 
połowę członków do tego wydziału, gdyż i tak 
posiadiości mniejsze pokrzywdzoue są statutem 
krajowym, gdyż im tylko 74 posłów dano na 150. 
Szemelowski przemawia, iż nie ma po- 
wodu do oznaczenia, liczby, gdyż uchwała za- 
padła, iż z całego sejmu ma być wydzizł wybrany. 
Głosy posłów: Niema dyskusji ! Marszałek 
przerywa oświadczając, iż głosu do dysku- 


bo skrutynium przeznacza, Marszałek naste 


ks. Kuryłowicz, ks. lLoziński, Gniewosz, Stara- 
wiejski, Czajkowski, ks. Gnszałewicz. | 
Rozpoczyna się dyskusja, czy głosować po; | 
Ks.'Pawlików wnosi, aby przerwać posie- | 
dzenie na godzinę dla porozumienia się. Wszy- 
scy przystają. Posiedzenie przerwane do godzi- 


azety. 


O pół do 1. po jednogodzinnej przerwie, 
podczas której porozumiewano się nad wyborem 


wszelkiem uszanowaniem praw każdego posła €u; | składu komisji 24 członków, mającej obradować 


do wolności zdania, że także urzędnicy, a mię- 
dzy tymi wyżsi urzędnicy administracyjni, przy- 
stąpieniem do owego wniosku mogli zapoznać 
zamiary rządu, dążące do zaspokojenia wszyst- 
kich ludów, do szczęśliwego załatwienia kwestji 
konstytucyjnej.* i > 
W Gracu ua posiedzeniu sejiuu dnia 29. 
b. m. wniesiono, w -adresie wyrazić życzenie, 
żeby cesarz rozporządził powtórne zniesienie Za-, 
wieszenia zasadniczej ustawy względem „re-: 
rezentacji państwa, zdziałanego patentem z d. 
bo. września. Kaisersfeld jest autorem projektu 


nad projektami rządownmi .o ustawie gminnej, 
obszarach dworskich i reprezentacji powiatowej 
posiedzenie rozpoczęło się na nowo. Ks, Mar- 
szałek oświadczył, że p. Koczyńskiego, posła 
krakowskiego, który świeżo przybył, przydzielić | 
wypada do sekcji II., z czem Izba się zgadza. 
Potem rozpoczęło się głosowanie kartkami, któ- 
re posłowie, wywoływani po imieniu sekcjami 
M sekretarza Grocholskiego, składali do urny. 

iele kariek było porozcinanych na dwoje, mar- 
szałek przeto poleci, aby kartki takie zawijano 
w osvbny papier, iżby przy skrutynium poznać 


adresowego. Słowienięę Rasslay, jako członek, | można było, że należą do jeduego i tego Same- 


wydziału adresowego, zaproponuje w, sejmie 
przejście do porządku dziennego. | 

Sejm zagrzebski zgromadził się na posie 
dzenie d. 29. listopadu bez nieobecnej lewicy, 
w liczbie 115 ezłonkow, i ukonstytuował się na 
podstawie sprawozdania wydziału i na mocy 19. 


artykułu regulaminn. Pierwszym wiceprezesem, | ko dostatecznie poparty 
obrał prawie jeduogłośnie Cepulica, liberalnega, | dzienny, skoro będzie wydrukowany. 


kandydata samoistnej partji narodowej, a dru 
gim wiceprezesem kandydata nieobecnej lewicy, 
Suhlaja ; sekretarzami Śpuna, Stuhulaka, Stekoń 
vica i Viraya. Cepulic w swej przemowie rzekł 
z naciskiem. że chce pracować dla nietykałuo 

ści trójjedynego królestwa i dla solidarnej po- 
myślności całej monarchii. | 


Odezytano vświadczenie czterech nieobeenychi 
sekretarzy, Mirka Horvatha, Svilicica, Peicica ii 
Cara, iż z powodu mylnego tłumaczenia regula 


go głosu. Przy głosowaniu nieobeenymi byli 
poseł Hebda, i dr. Mohr, rektor wszechnicy iwo- 
wskiej. | pagigas (KŁ? 
Grochviski odezytje porem wniosek na- 
giący o podniesienie dyjet dla posłów ua 6 złr. 
Wniosek podpisany -przez 15 członków, więc ja- | 
rzyjdzie na porządek 


Dia wielkiej ilości petycyj proponuje mar- 
szałek wybór komisyj UO U a gdy nikt 
głosu nie zabiera, więc wnosi marszałek, aby z 
każdej Izby wybrano po dwóch, na co się Izba 
zgadza. Posiedzenie trwa dalej. 


AK 


I. Projeki rządowy do ustawy gminnej 


"mima peww prezydjum,*nie stawili się na rosiga „Królestwa. Galicji i Lodomecji z. wielkiem 


dzenie; po „załaiwienin zażaleń jednak, zaniesio- 
nych przez deputację do Najj. Pana, pojawią 
się w sali posiedzeń. Sprawozdawca komitetu 
centralnego czytał sprawozdanie z prac. weryfi- 
kacyjnych, zatwierdzono wybory « Pogranicza, 
i wniesiono następnie, aby prezydjum zawezwa- 
ło nieobecnego nadżupana Delimanicza, pod za: 
grożeniem utraty godności poselskiej, jeżeli 
nie stanie w przeciągu 8 dni. Następującego dnia 
tj. 30. miano obradować nad wnioskami central- 
nego komitetu. 

_ Stronnictwo. fuzjonistów nie przybyło na po- 
siedzenie ; Strossmayer równie był nieobecny. 
Patryarcha Marsierevie przybył do Wiednia, (0- 
czekiwany był d. 29. w Zagrzebiu), miał jnż kon- 
ferencje z hr. Beleredim i naczelnikiem kaneelacji 
kroackiej, marszałkiem polnym Kusseviesem; bę- 
dzie miał także audjencję u cesarza. Deputacja, 
przybyła z Zagrzebia, nie będzie przyjmowaną 
u cesarza w całości, lecz jej członkowie poje- 
dyńczo. 

Najwyższa władza kontroli obliczyła wyda- 

tki kance 

ciętnego rezultata z lat 1862, 1863 
RUNE obcięła je o 20 procentu. 


i 1864 na 


T Koloñska Gaż. z d:"2y. listop. twierdzi w m* 
spirownym artykule, że Prusy*są powołanne dv 
usunięcia kłopotów wojskowych i  dyploma- 
tycznych, ciążących na małych państewkach nie- 
mieekieh, m Prusy mają do tego- odpowiednią 
posiadłość, powołanie i narzędzia, 

Z Paryża donoszą d. 29. listop., iż prawdo- 
podobnem jest, że królewska rodzina portugal- 
ska odwidzi Rzym. W skutek konferencji Anto- 
nellego z Franciszkiem II., gotuje się dynastja 
neapolitańska do. odjazdu z Rzymu. Marszałek 
Mac-Mahon zostaje nadal jeneralnym gnbernato- 
rem Algieru., 


=Z=Rzymu-donoszą „„że.4 rewizji .konkorda- 


tu austrjackiego nie ma co na teraz myśleć. 


księztwem Krakowskiem. 
(Dokończenie.) 


Rozdział V. O gospodarstwie gminnem 
i o nałożeniu ciężarów na gminę 


Trzymanie w ewidencji wtaśności gminnej, 
$. 65, Wszelka ruchoma i nieruchoma wła- 
SNość, równie jak wszelkie prawa i przywileje 
gminy i jej zakładów, mają być utrzymywane_w 
ewidencji za pomocą dokładnego iuwentarza. 
Każdemu członkowi gminy . przysłuża wol- 
ność przejrzenia tegoż inwentarza. = =O T 


Utrzymanie majątku zaktadnego. an 
>$- 66. Majątek i dobro, zakładne gmiu i jej za-. 
kładów mają być w całości utrzymane. 
„, Do podziału majątku lub dobra zakładnego 
między członków gminy potrzebna jest uchwała 
sejmy krajowego. 


Użytkowania £ majątku * użycie 'przewyżek dochodu. 
$. 67. Cały majątek gmin i ich zakładów, 


aryjne i dyety podróży podług prze- dochód przynosić mający, ma być w ten sposób 


administrowanym, aby z niego osiągnąć o ile 
można raj większy trwały dochód. -i 
„ Nadwyżki roczne mają być użyte do pokry- 
cia potrzęb „w roku następnym, a o ile by na 
ten cel nie były potrzebne, należy je korzystnie 
ulokować į do majątku zakładnego doliczyć. 
Rozdzielenie nadwyżek rocznych między 
członków gminy, może nastąpić tylko pod oko- 
licznościami na szczególne uwzględnienie zasłu- 
gUJĄcemi, a ną wszelki wypadek tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli wszystkie potrzeby gminne o0- 
pędzone zostąły bez nałożenia ciężarów na gmi- 
nę, i jeżeli potrzeby te, o ile przewidzieć mo- 
żna, także ną przyszłość bez nałożenia cięża- 
rów na gminę, będą mogły być opędzone ($. 95.) 


Użytkowanie z dobra, gminyego, 


$..68. Co do pytania, komn i w jakim stosunku 
przysłuża prawo uezestnietwa w pożytkach do- 


być 
u 


3 


bra-gminnego>= zastósować-sie-należy- do- dotych- 
czasowego niezaprzeczonego zwyczaju ,. jednak 
z tem ograniczeniem ,' iż jeżeli specjalne tytuły 
prawne nie uzasadniają wyjątków, żąden członek 
gminy, do uczestnietwa uprawniony, nie może z 
dobra - gminnego pociągać większego pożytku, 
jak tego wymaga pokrycie potrzeb jego dpomn i 
„posiadłości. , f 

Jeżeli i jak dalece nie istnieje podobuy nie- 
zaprzeczony zwyczaj, powinien wydział z u- 
względnieniem ` pomienionego ' ograniczającego 
przepisn wydać postanowienia, regulujące qcze- 
stnictwe w pożytkach dobra gminnego.' 

Przytem można nczestniczenie w tych poży- 
tkach uczynić zawisłem od opłacania pewnej na- 
leżytości rocznej, i zamiast lnb oprócz tego od 
zapłacenia pewnej kwoty wykupna '* *"*"""" 


Pożytki dobra gminnego, pozostające po Za- 
spokojeniu wszystkich wymagań prawnie uza- 
sadnionych, mają wpływać do kasy gminnej. 

Rok administracyjny, 

S. 69. Rok administracyjny gminy przypa- 
da równocześnie z rządowym rokiem admini- 
stfacyjnymy "c WąsRUSKSUĆ BST CZA 


Prelurinąrz roczny. 

$.'70. Preliminarze dochodów i wydatków 
gminy i zakładów gminnych, mają być eorocznie 
przez przełożonego gminy na następny ‘rok ad- 
ministracyjny ułożone, a przez wydział gminny 
najpóźniej na miesiąc przed rozpoczęciem roku 
ustanowione. ° piia, 

Najpóźniej w dwa miesiące „po upływie ro- 
kn administracyjnego powinien przełożony gmi- 
ny rachunki z przychodów i wydatków gminy i 
zakładów gminnych przedłożyć wydziałowi gmi- 


ny do rozpoznania i załatwienia. 


Przeliminarze, równie jak rachuuki roczue 
muszą najmniej 14 dni przed sprawdzeniem przez 
wydział być złożone u przełożonego gminy do 
przejrzenia przez członków gminy (Art. XIV. u- 
stawy z dnia 5. marca 1862.), a uwagi poczynio- 


, ne nad niemi przez tych ostatnich (mają być przy 


sprawdzęniy wzięte pod rozwagę: — 
y Nastepne wydatki, 
$. 11. Przy zawiadywamu majątkiem nalezy 
trzymać się ściśle ustanowionego preliminarza. Je- 
żeli w ciągu roku administracyjnego przypadają 
wydatki, Kkióre w dotyczącej -rubryce budżetu 
nie znajdują całkiem lub częściowa_pokrycia, a 
mimo tego. odłożyć sie nie dadzą, w takim ra- 
zie powinien przełożony gminy zasięgnąć iu- 
chwały wydziału. KI 

W wypadkach bardzo nagiących, w ktorych 
poprzednie zezwolenie bez wielkiej szkody i bez 
niebezpieczeństwa nie da się osiągnąć, może 
przełożony gminy opędzić ' potrzebny wydatek, 
musi jednak niezwłocznie wyjednać sobie doda- 
tkowe zatwierdzenie wydziału. ~ I 


Pokrycie wydatków. 
$. 72, Wszystkie wydatki na cele gminne 
mają być przedewszysikiem pokryte z dochodów 
do kasy gminnej wpływających. `” 
Z majątku osobnego. 


$. 73. Jeżeli do pokrycia pewnych wyda- 
tków istnieje osobny majątek, natenczas należy 
przedewszystkiem na ten. ceł obrócić dochody 
z tego majątku. Takowe muszą być użyte wę- 
dług swego przeznaczenia: 

W gminach połączonych. 

3. 74. Jeżeli dwie lub więcej gmin miejsco- 
wych z zastrzeżeniem swoich własności w jedną 
gminę miejscową- połączone zostały, należy do- 
chody tej odrębnej własności użyć według umo- 
wy przy połączeniu zawartej, w braku zaś ta- 
kiej umowy użyć ich na pokrycie wydatków, 
przypadających na każdą przedtem samoistną 
gminę. 

Wydatki na dobra gminne. 


-af «Wydatki -na -podatki- 4 -iąna „opłaty, 


tudzież na koszta, dozoru i uprawy, z posiada 

niem i dżywaniem dobra gminnego Mz one, 
o ile do ich pokrycia dochody dobra gminnego 
do kasy gminnej wpływające ($. 68) nie wystar- 
czają, mają, ponosić uczestniczący w pożytkach 
dobra gminnego, a to w miarę tego * ucze- 
stnietwa. =. =v 


Wydatki odrębne. 


$. 76. O ile nie istnieją prawnie inne urzą- 
dzenia, mają wydatki, dotyczące tylko interesu 
pojedyńczych posiadaczy gruntowych; jak n. p. 
oszta utrzymania dróg polnych, rowów i t. d, 
onoszone przez interesowanych, co do kon- 
cji zaś do -budowii wodnych, przedsiębra- 
nych w interesie posiadaczy gruntowych, sto 
sować się należy do istuiejących w tej mierze 
przepisów. T 
Kozktady na giminę. - n 
$. 77.. Dla opędzenia f datków ua cele 
gminne, według $. 67 nie pokrytych, może wy- 
ział uchwalić zaprowadzenie rozkładów na gmi- 
nę (Art. XV. ustawy z dnia 5. marca 1862). 
Te rozkłady są: 
1) dodatki do podatków stałych łub do po- 
datkn konsumcyjnego ; 
2) posługi na potrzeby gminy x 
8r nakłady i opłaty, nie należące do kate- 
gorji dodatków do podatków. 


Dodatki, równy rozktad. 


$. 78. Dodatki do stałych podatków mają 
być zazwyczaj rozdzielone na wszystkie tego ro- 
dzajn podatki w gminie przepisane, bez różnicy, 
czy opodatkowany jest członkiem gminy lub nie, 
i na wszystkie rodzaje tych podatków równo 
rozłożone. 


Wyjątek. 
$. 79. Dodatkami do podatków stałych, a 
w ogółności rozkładami na gminę obciążeni być 


— 


nie mogą : j 


Ł) urzędnicy i słudzy dworu, państwa, kra- 


Ju i przy funduszach publicznych ustanowieni, | tnych zastępców, lub też spłacone do kasy miej- 


tudzież wojskowi, równie jak ich wdowy i słe- 
roty, eo do ich płac służbowych i co du pocho- 
dzących ze stosunku służbowego emerytur , pro- 
wizyj, dodatków na wychowanie i gracyj A ati 

2) starowniey dusz i publiczni nanczyciele : 
eo do kohgruy;”* 9 ańosigh doj i ii 

3) asoby niemieszkające w gminie vo do 
dochodu niepochodzącego "ani: z posiadłości re- 
alnej, ani też z przedsiębiorstwa przemysłowego. 

„ 4) dochód do opłaty: podatku nie w tej gmi- 
nie zaciągnięty, ; m 1 

$. 80. O ile $$. 74. 1 76. ulic Zuajdują za 
stosowanią, ma nastąpić. rozdział dodątków do 
podatków stałych w całym „obrębie gminy, według 
rtwnego rozmiaru. 

a Wydatki na urządzenia, Które tylkc pownej 
miejscowości i tejże mieszkańcom pożytęk nieść 
mogą, jak n. p. wydatki na publiczne studnie i 
miejscowe wodęejągi i na oświetlenie ulic, na 
brukowanie i id., dalej wydatki na posługiprzy- 
noszące karzyść tylko pewnej miejscowości np. 
na nocnego Stróża miejscowego, mogą, być tyl- 
ko na te podatki stałe nałożone , tóie się o- 
płacają z domów w tejże ‘miejscowosci polo- 
żonych ,~lubwtażiz przedsiębiorstw w mjejscu 
samom wykonywanych, lub. nareszcie: które się 
opłaoają a dochodów mieszkańców.wiejscowynh. 


ataf 


romy 


Rozstrzygnenie zażaleń. 


, S- 8l. Rekursa przeciw uchwalę wydziała 
gminnego powziętej, w myśl $$. 74., 76, 1 80. 
rozstrzyga reprezentacja powiatowa.  *” 

Rogkłaci wędłuy poyucntóy.. 

f 83. Oprócz wypadku objętego $. gu. po- 
trzebnem jest do rozpisania dodatków.gminnych 
da pojedyńczych rodzajów podatków stałych we- 

ug roamajie) stopy procentowej, przyzwolenie 
reprezgniacji powiatowej. ESA | 

Potrżala uchwały gmińy 1 sejmu krajuwiegu. 

$. 83. Na nowe nabytki'i przedsiębiorstwa, 
których celem jest głównie pomnożenie docho- 
dów gminnych tudzież na umorzenie t opłatę 
prowizji od pożyęąki zaciągnąć się mającej w 
celu takich nabywań lub przedsiębiorstw, może | 
wydział tylko wtenczas uchwalić dodatki do po- 
datków, a w ogólności uchwalić nakłady ra gmi 
nę , jeżeli się ua to zgodzą przynajmniej trzy 
Czwarte części wszystkich do wyboru uprawnio- 
nyeh, vpłacających oraz najmniej trzy czwarte 
częśći wszystkich, w gminie) przypisanych, poda- 
tków stałych. vci Mosty ustkrwnj © 

Głosowanie odbywa się przez wyrazy „zga- 4 
dzam sig“ lib: „nie Boka bieti w „W á 

Względem zastępywania | uprawnionych do | 
wyboru „obowiązują płzepisy c0 do:wykonytwia- 
nia: prawa wyboru: przez” zastepańyy, zawarte y 
regulaminie wyberczyra. wzaja ARubej i 

Do takiej uchwaly /potezebnem” jest © przy- 
zwolenie sejmu krajowego w drodze uchwały. | 

Ograniczenie grey podatku konsumcyfnym., = 

§. 84. Dodatkiem do, podatku konsumeyjne- 
go można obciążyć tylko konsumcję w obrębie 
gminy, nie zaś produkcję i obrót handlowy. (Art. 
XV. ustawy z d. 5. marea 1862 r.) 

Pyzyzwolenie wyższych dodatków, © 

$. 8& Dodatki przenoszące 10%, podatków sta- 
łych, lub 20%, podatku kensumcyjnego, wymagają 
przyzwolenia eprezentacji powiatowej. l 

Dodatki przenoszące 250, podatków ` sta- 
łych lub 50%, podatku kousumeyjnego mogą być 
tylko na mocy ustawy krajowej zaprowadzone. 
(Art XV. ustawy z d. 5. marca 1862.). 2 

d Pogługi na potrzeb gminy. ` 

$. sp. Za uchwałą wydziału gununego mo- 
gą dla potrzeb gminy być. żądane posługi (rę- 
czne i ciągłe). 10 

Posługi. mają być, oszacowane w pienią- 
dzach; rozdział należy uskutecznić z zachowa 
niem przepisów $$. 78—83., stosownie do wy- 
sokości podatków stałych. 


| 


|) 
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ności: lub dobr. Bliższa 


ukończony > 
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jedyńczych Treal- 
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we Lwowie apteka dawniej Millinga, 


DT WaS e y a p 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. listopad 


" Posługi mogą być wykonywane przez zda- 
skiej wódług vszacc wania.” 
u" Jeżeli z oszacowania wypadająca wartość 
posług,” albo sama przez się, ałbo razem z u- 
chwalonemi rówLocześnie dodatkami do poda- 
tków stałych, prze wyższa ten procent podatków, 
który wydział bez wyższego przyzwołenia u- 
chwalić może, natenczas należy zastosować prze- 
plisy $. 85. 

„,W nagłej potrzebie, gdzie spieszne wspól- 
działanie wszystkich jest niezbędne, obowiąza- 


ne są wszystkią zdatne osoby w gminie; do bez: 


płatnego „pełnienia posług t! 
Nowe nakłady i opłaty. 


$. 87. Du zaprowadzenia nowycn nakła- 
dów i opłat nienależących do kategorji doda- 
tków do podatków, stałych, lub do podatku kon- 
sumcyjnego, jakoteż do podwyższenia istnieją- 
cych już tego rodzaju nakładów i opłat, potrze- 
ba ustawy krajowej. (Art. KV. z dnia 5: mar- 
ca 1852 r.) divné 
Qyłoszenie ucnwał tyczących się nakładow na gminę. 
$4 88.' Uchwały wydziału, dotyczące wszel- 
kiego rodzaju nakładów na gminę, muszą być 
publieznię ogłoszone. ' pna po A awg 

Jeźli do takiej uchwały wyższe przyzwole- 
nie jest potrzebnem, to wolno członkom gminy 
wnieść w, tym względzie w przeciągu ośmiu dni 
uwagi, przy zasiąganiu wyższego przyzwolenia 
przedłożyć się mające  wotee: 

Pobór dodatków, 


$. 89. Dodatki do podatków mają być pobierane, 


przez te same organa i temi samęmi, środkami, 
jak i same podatki. 

Inne należytości pieniężne, mające się ui- 
szczać na cele gminne, według ustawy lub w 
skutek prawomocnej uchwały gminy, pobiera 
przełożony gminy przez swoje organa, w razie 
wzbraniania się płacenia ściąga je w drodze 
egzekueji na ruchomości w taki sam sposób, jak 
zaległosci podatkowe jj ; 

Jeżeli. obowiązany zaprzecza wypełnienia 
pok natenczas poleci przełożony gminy wy- 
onanie takowych na koszt obowiązanego trze- 
ciej, osobie i ściągnie koszta te w tąki sam spo- 
sób jak inne należytości pieniężne, 

W razie gdyby zwłoka groziła niebczpie- 
czeństwem, mogą obowiązani wprost być zmu- 
szeni do wypełnienia posług. A 


Konkurencje. 


$: 90. Konkureneja do budowli koseielnych, | 


parafialnych i szkolnych, tudzież "do “budowy 
dróg, jest przedmiotem osobnych ustaw. Konku- 
rencje istniejące na pewne potrzeby, oparte.na 


szczególnych tytułach prawnych, pozostają wę 


swej moey. atil 
Rozdział VI O połączeniu gmin dla 


wspólnego zawiadywania sprawami, 


ZANE NAN CA MOLYCYCY I: 
= .Dobrowoląe połączenie, 
$. 91. Pojedynczym gminom: tego samego 
powiatu politycznego, wolno jest połączyć się dla 


'wspólnego zawiadywania sprawami tak eo do. 


samoistnege ($. 27.), jakoteż eo do przekazane 
go (§. 28.) zakresu działania. (Art. VII. ust. z 
4. 5. marca 1862.) idei 
Umowa, która nastąpiła. co du sposobu wspól 
ucho zawiadywanią sprawami, ma być przedło- 
żoną „politycznej władzy « krajowej do potwier- 
dzenia, udzielić się mającego w porozumieniu z 
reprezentacją powiatową. sko 
Konieczne połączenu. 
$. HZ. (miny nieposiadające śŚrudków do 
wypełnienia obowiązków z przekazanego zakre- 
su działania ($. 28.) wypływających, mają być 
w tym celu na tak długo, jak długo ten stan 
trwa, drogą ustawy krajowej z innemi gminami 
tego samego politycznego powiatu połączone 
(Art. VII. ust. z d. 5 marca 1862 r.) ,, 
Pozótiyyśnehagiu dotyczących gmiu ma być 


znakomitości lekarskich. 


` PaA 


ną, w Anglii król. pat. przed 


Powyższe artykuły utrzymują » 


wyżązych stanów, również ze strony najszacowniejszych . 


"=" EE" Wodn Anaterynowa do ust, że również na 
ostatniej wielkiej wystawie świata została wyszczególmio- 
fałszowaniem zastrzeżoną, 
niemniej, że sie iw Ameryce taka samą 
wziętością poszczycić może, dowiedzione zostało *koresp 
„mąnarchiij moge przeto śmiało wstrzymać się Od wsze 


ondencjami pierwszych dzienników 
lkiego dalszego zach walanim. 


teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, 


"PY TA m 2 p = > 


a 1865. 
sposób wspólnego zawiadywania sprawami usta l 
wą krajową oznaczony. *  '' 


== Jeżeli co do rozdziału dotyczących Kosztów 


nie przyjdzie między pojedynczemi gminami do 
porozumienia, natenczas rozstrzyga w tym wzgle- 


dzie reprezentacja powiatowa. * 


Aa - Wspólne zakłady. 

$. 95. Jeżli gminy w pewuych celach swe- 
go zakresu działania, połączone są dla wspól- 
nych instytucyj, lub gdy na przyszłość gminy 
dla takich wspólnych instytucji. łączyć się bę- 
dą, pozostawia się interesowanym ustanowienie 
organów do administracji tych instytueyj i okre- 
ślenia zakresu działania tych organów. Gdyby 
gminy nie mogły pogodzić się co do dotyczą 
cych rozporządzeń, wydział powiatowy wyda sto 
sowne postanowienie. Przepisy tej ustawy co do 
instytucyj gminnych, tyczą się także takich. 
wspólnych instytucyj. a 
Rozdział V.O nadzorze nąd gminami- 

$. 94. Reprezentacja powiatowa: czuwa ñad , 
nienaruszonem zachowaniem majątku zakłado-, 
wego i dobra zakładnego gmin i tych zakładów., 
(Art XVIH ust. z dnia 5. marca 1852 r.). | 

Przyzwolenie „reprezentacji powiątw wej. 

$. 95. Do spraw, w ktorych uchwały wy-, 
działu gminnego muszą być przedłożone do po- 
twierdzenia reprezentacji powiatowej, należą 
prócz wymienionych w inuych miejscach tej y- 
stawy ($$. 2., 4 82.65. i 91.) następujące : 

1) sprzedaż , zastawienie lub stałe obciąże- 
uje rzeczy należącej do majątku lub dobra za 
kładnego gminy albo tejże zakładów: 

2) rozdział nadwyżek rocznych między człon- 
ków gminy ($. 67.); - "e 

3) zaciągnienie pożyczki albo przyjęcie pu- 
ręczenia , jeżeli kwota pożyczki lub kwota za- 
ręczona łącznie z długami już istniejącemi prze- 
wyższa roczne dochody gminy, a względnie za- 
kładów gminnych (Art. XVIII. ustawy' z d: 5. 
marca 1862 r.): p WA 
4) wydzierżawienia na przeciąg lat 12, lub 

dy takowe nastąpić mają nie drogą zwykłej 
hieytacji. i l 
. Opinie tychże. 

$. yb. Uchwały “gminne ,' do ważności któ- 
rych potrzebnem jest przyzwolenie sejmu krajowe-, 
go, mają być przedłożone reprezentacji powia” 
towej, a przez tę wraz z własną opinią dalej 
podane. 

OD OUTI Rekurs do wydziażu powiatowego. 

.$. 97. Z wyjątkiem rekursow, zachowanych 
reprezentacji powiatowej do decyzji, ma Wydział 
krajowy rozstrzygać na odwołania się przeciw 
uchwałom wydziału gminnego, we wszystkich 
sprawach, gminie od rządu nieprzekazanych., 
(Art. XVIII. ustawy z dnia 5. marca 1862. r.). 

Przeciw dodatkom do podatków odwołanie 
się dozwołonem jest o tyle, o ile miałoby miej; 
sce przekroczenie prawnie ustanowionej wysoko- 
ści tychże, lub niesłuszne w granicach ' tej wy- 
goąkości rozdzielenie. p 

Odwołanie „podanem być ma w nieodwiu- 
cznym terminie dni l4tu, rachować się mającym 
od dnia obwieszczenia uchwały lub zawiadomie- 
nia o niej, na ręce przełożonego gminy do dal- 
szego przedłożenia reprezentacji krajowej. 

Wiadza dyscyplinarna nad: zwierzchnością gminy. 

$. 98. Wydział powiatowy „może członków 
zwierzchności gminy, uchybiających obowiąskom 
w sprawach samoistnego zakresu działania, nakła- 
dać kary porządkowe..aż do..20 zir, wpływają: 
ce -do kasy gminnej. f P pti 

W: razie cięższego uchybienia lub: ciągłego 
zaniedbywania: swoich obowiązków, mogą tako- 
wi przez. polityczną władzę krajową w porozu- 
mieniu z wydziałem powiatowym z urzędu być 
złożeni. 

Mianowanie zastępcy dla gminy. 

S$. yy. Jeżeli sprawa prywatno-prawnej na- 

tury sporną jest między gminą a pewną klasą 
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członków gminy, lub pojedyńczemi czionkami 
gminy, ma w razie stronności wydziału gminne- 
go usiłować wydział powiatowy : zawarcie do- 
browolnej ugody, a gdy takowa do skutku nie 
przyjdzie, przeznaczy + dla gminy -zastępcę d 
przeprowadzenia sprawy drogą prawa ©" H:s.) 

Prawo rządu do nadzoru i wstrzymywania uchwat, 


$. 100. Rząd wykonywa prawo nadzoru nad 
gminami gwoli temu, by takowe swego zakresu 
działania nie przekraczały i nie działały wbrew 
istniejącym ustawom (Art. XVI. z dnia 5. mar 
ca 1862 E), 77 0% Mul ofe once? aa Mimo | 
To prawo nadzoru wykonywa przedewszy- 
stkiem polityczna władza powiatowa. 7 
W tym celu może żądać udzielenia sobie 
aa wydziału gminnego i potrzebnych wyja- 
aiei. ARE a 1» GE 
Przełożony władzy politycznej lub jego de- 
legowany ma także prawo być obecnym na po- 
siedzeniach wydziału gminnego, i każdego cza- 
su głos zabierać. ' Beja iiy 
**'W głosowaniu zaś wtenczas tylku biorą U- 
dział, jeżeli są członkami wydziału. ©. = 5: 


$. 101. Jeżeli wydział gminny poweżinie u- 


EZM] 


chwałę” przekraczającą ' jego zakres działania, ` 


lub niezgodną z istniejącemi ustawami, natenczas 
jest polityczna władza powiatowa fńprawnioną i 
obowiązaną zakazać wykonanie takich nelwał, 
przeciw czemu wolny jest rekurs do politycznej 
władzy” ERa evi Nahawa sicądie mior yt 

`n $. 102. Polityoznæwiwiadsa «powiatowa ma 
także, 0 ile nie chodzi o takie uchwały. wydzia- 
łu gminnego, przeciw którym odwołanie się 
w myśl $. 81 do reprezentacji powiatowej, 1 lub 
w myśl-$. 97 do wydziału powiatowego wystó- 
sowanem być ma, rozstrzygać zażalenia przeciw 
rozporządzeniom zwierzchności gminnej, któremi 
istniejące ustawy naruszone, -lub - w których tą- 
kowe mylnie zastósowane zostąły /(Art. XVI. y- 
stawy % dnia 5. marea 1862.) 


W sprawach gminie od rządu przekazanych 
następuje odwołanie się w każdym razie do-po- 
litycznej władzy powiatowej (Art. XVIII. ustawy 
z dnia 5. marca 1862.) . * A sił . 

" "Środki zaradcze na koszt gminy. 


$. 103. Jeżeli wydział gminny zaniedbuje 
inb wzbrania się dopełnić powinności i zobowią- 
zań na gminę mocą ustawy nałożonych, ma po- 
lityczna władza powiatowa zarządzić potrzebne 
środki zaradcze nu koszt i niebezpieczeństwo 
gminy. P 

w przekazanym zakresie działuńtu, 

$. 104. Polityczna władza powiatowa ma 
prawo, cna- przełożonych gminy, naruszających 
swe obowiązki w sprawach przekazanego zakre- 
su działania, nakładać porządkowe kary aż do 
20. złr., wpływające dy..funduszu. ubogich. 

Gdyby te naruszenia obowiązków były tego 
rudzaju, iżby przełożonemu gminy sprawowanie 
czynności przekąząnego zakregu „działania bez 
narażenia publicznego dobra nadal pozostawio- 
nem być nie mogło, i musiałoby z tego powodu 
nastąpić wyznaczenie iunego organu; do Sprawo- 
wania tych czynności, natedy ma gmina ponosić 
koszta, połączone 2 ustanowieniem tego O0rgapu. 


© Rozwiązunie reprezentacji gminnej. 

$. 105. Polityczna władza krajowa może 
reprezentację gminną rozwiązać. h: 

Gminie zastrzeżonym jest rekurs du mini- 
sterjum stanu, który jednak nie wstrzymuje wy- 
konania dotyczącego rozporządzenia. - 

Najdalgj w sześć tygodni po rozwiązaniu 
musi być nowy wybór rozpisany (Art. oce 
stawy z dnia 5. marca 1562), 

Aż do wprowadzenia nowej reprezentacji 
gminnej, ma polityczna władza -krajowa w po- 
rozumieniu z wydziałem powiatowym fa adzi 
potrzebne kroki do tymczasowego załatwienia 
spraw. s . 


éy? 


Niezawodne ` 


wYWABIANIE PLAM 


z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, 
wszelkich tkanin i rękawiczek za pomocą 
„słynnej. w Paryżn nagrodzonej medalem na 

" powszechuej -wystawie 5 


BENZINY aptekarza COLLAS, 


któni nie zostawia pu sobie nieznośnej wo- 
ni, jak wszelkie inne Benz ny. 

Cena 90 cent. — z opakowaniem 1 złr. 
1U centów za flakonik; w Paryżu na ulic 
Dauphine 8. 1189 17—1 
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polecają Szanownej Publiczności zupełnie Świeżo, w bardzo licznym wyborze, nade szłe 
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wowile, na przeciąg jednego roku, Od | PD: zywewię ii R: w Drohobyezy p. Kleczkowski, w Dynowie p. Lp "a p: Bo- 
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biórze III. departamentu Magistratu dnia 
12, grudnia b r. powtórna licy- 
tacja przez opie: zętowane dękla: 
TACJE, które do godziny 12. w południe 


w 


Nowym 
słu p- 
apt., W 


Przyjmowane beda. J. Scheiter 
wynosi toag yołana czynszu dzierżawnego | Sanokn P- 
Warunki ba w.n. wadjum 332 złr. w. a. | Czuczawa, 


cytac i Ę 
58 W rzeczonem a Pyagtane hy F T E 
ał. miasta 


aglstrat kr, at 
Lwów dnia 28, listupańa 1805 f 


Gottwald i 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. 


APO koniecki: w 


mer, w suczawie D: 
w Taruopolu p- 
cach p. Foltin, 


rynley p. M. Nitribitt apt, w Kimpolunx B. Sommer, 


i Syn. w Sambo 
J, Jaklicza wdowa, 
w 

, Lotezat apt., 
Latinek i p. A. Morawetz, 


w 


p- Krzyżanowski apt., w Żółkwi p. Krzyżanowski apt. 


Smochowski. Główny współpracownik: 


olomyl p. Rożański, p. K. Laden, p. Schaje kermit i afowiskach 6. 


niku p. Sommerfeld apt., w Manasterzyskach p. 


Gaideczka | Sy 
Radoweach p. B, 


rze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt. i,p. A+ Kromer, w 


, Ww Stauislawowie p. Beil apt., P- l 

Stryju P- B. Kornberger apt. i p. J. „l ichan w Serecie Pe p z 

w Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski, dowie 
p p. A. Czerniański, 

Zaleszczykach p. Kodrębski, w Zlęczowie p. Wolf Korkes, 


Jen Dobrzański. 


chnidła krajowe i zagraniczne, 


Lipschiitz, w 
w Przemy- 


p. Świtalski „zabawki dziecinne. 


Świtalski 


adawi- 
p. A. 
3—12 


w 


Płótna prawdziwego rumburgskieg0; i damskiej v 


zny, chustek batystowykli i niciannych. kołnierzyków różnego fasonu, 


Odpowiedzialny redaktur ' Antsnf Orzechowski. Druk Kornela Pillera 


towary, mianowicie : 
to: plaids, ‘szale, Szalłki, marynarki, jupki, koszule 
aniki, pończochy do polowania, szkarP<:KI, pończochy: 
pończoszki, spodnice, rękawki. rękawiczki futrzanne, jelonkowe 


i suktenne, j. tu pis 


gotowej męzkiej 
ġeli- 


albumów, wyrobów bronzowych, drewnjanych i skò? 


rzanych , 


. : H sa przybory 77 
siodła, kapelusze i dywany angielskie, Hy. p 
biżuteri złatel» À 
kufry i torby podróżne, laski, iha spieruty. paski damskie skórzanne i jedwabn*: 


stalowej, bronzowej i z masy czarnej: 


Krawatki, qpuwie filcowe, trzewiki i papueze 


w udjwiększym wyborze [PO cenach fabrycznych. Także maja w komisie 


Dubeltówki i Rewolwery fabrykanta: Lebędy, 


kassy ogniotrwałe różnej wielkości Wiesego z Wiednia. 
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